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D zisia j ro z p o c z y n a  się ir  Moskwie
K o n fe re n c ja  Z w o le n n ik ó w  P o k o ju

Jugosławia nie chce oddać 
turbiny wodnej Polsce

w  czasie okupacji została w yw ie­
ziona przez władze niemieckie z Z a - 
wodzia turbina wodna do Austrii. Po 
zakończeniu w ojny Polskie Biuro Re 
w indykacji otrzymało zawiadomienie, 
lz została ona w  1943 r. bezprawnie 
wysiana do Jugosławii. W  kw ietniu  

r. Ambasada Jugosłowiańska w 
Warszawie zawiadomiła M in. Spraw  
Zagranicznych, iż rząd jugosłowiań­
ski w yraził zgodę na zwrot turbiny 
Polsce. Gdy przedstawiciel Ambasa­
dy Polskiej w Belgradzie udał się 
Po załatwieniu licznych formalności

o  miejscowości wskazanej przez ju -
S o s to w ,a ń s b ! ie  M g z  p r z e k e n a ł  s lę  że

co d w pr®wadzony celowo w błąd 
adresu i dopiero po pewnym  
otrzyma! właściwy adres. 

ha_„,f*cri;n’ u b- r. przedstawiciel Am  
,..y się do miejscowości T rz i

ca. udzie znajdowała się turbina. Wla 
dze miejskie przyjęły go b. nieżycz­
liw ie, a po licznych trudnościach oka 

Si*?» że turbiny nie ma już na 
miejscu, gdyż została w międzycza­
sie celowo i  złośliwie usunięta w  ce 
lti niedopuszczenia do restytuowania 
je j przez polskiego właściciela.

D zieci polskie z zagranicy  
u; Radzie Państwa

Delegacja dzieci po lsk ich  z zagra­
n icy , przebyw ających na ko lon iach 
le tn ich  w  Polsce, p rzy ję ta  została 
dn ia 23 bm. w  godzinach w ieczornych 
w  salach Rady Państwa przez członka 
Rady Państwa przew. C K Z Z  —  A le k ­
sandra Zawadzkiego.

W przy jęc iu , k tó re  up łynęło w  n ie ­
zw yk le  serdecznej atmosferze w z ię li 
rów n ież  udz ia ł: w icem in . O św ia ty 
K lim aszew ski, zastępca szefa Kance­
la r i i  Rady Państwa w icem in . Szrek 
oraz przedstaw ic ie le  W ojska Po lsk ie­
go, Z M P  i  o rgan izac ji społecznych.

Zw raca jąc się do zebranej dzia tw y, 
przewdoniczący CRZZ — Zawadzki 
po dkre ś lił m. in., że Rząd .Polski, pa­
m ię ta  o rodakach rozsianych po ca­
ły m  św ie c ie . . . .

„Jesteście nam  b liscy  —  ośw iad­
czył wśród gorących oklasków  A l. Za 
w a dzk i — poznaliście Polskę i  po po­
w roc ie  do swych rod z in  koleżanek i 
kolegów będziecie głosić prawdę o 
w ie lk im  trudz ie  k lasy robotn icze j i 
całego narodu, budu jących Polskę so­
c ja lis tyczną —  m atkę wszystkich 
swych synów“ .

A leksander Zaw adzki pod ją ł następ 
n ie  dzieci herbatką, k tó ra  up łynęła 
w  m iłe j i  c iep łe j atmosferze.

6 uijjsp chińskich  
w yzw o liła  A rm ia  km iot!* 1 a

P E K IN , 24.8. (PAP). —  O ddzia ły 
w o jsk  lu do w ych  za ję ły  6 dalszych 
wysp z g ru p y  w ysp  Czang Cza po ło ­
żonych w  zatoce m iędzy P o rt A rth u  
rem  a pó łnocno -  ch ińsk im  portem  
Cze Fou.

W Chinach północno _ zachodnich 
w o jska  ludow e posuwają się szybko 
naprzód, ro zb ija ją c  oddzia ły  K uo m in  
tangu „które jeszcze s taw ia ją  opór. 
N iep rzy jac ie l s tra c ił 2.500 żołn ierzy 
zab itych  i  rannych, 5.800 żo łn ierzy 
i  ofice rów  w zię tych  do n ie w o li. Na 
s tronę  wojisk lu do w ycn  przeszło oko 
ło 4 tys ięcy żołnierzy. Zdobyto ró w ­
nież w ie le sprzętu wojennego.

N O W Y  JO RK, 24.8. (PAP). — K o ­
respondenci am erykańscy donoszą, 
że pa rtyzanck ie  oddzia ły ludow e o- 
panow a ły  znaczne połacie p ro w in c ji 
Hunan, graniczącej z B urm ą i  Indo 
Chinami. W  rękach lu d t w ych  zna jdu­
je  się przeszło 60 proc. te j p ro w in c ji.

W  K an ton ie  został w  środę o fic ja ł 
n ie  za m kn ię ty  konsu la t generalny 
USA. In te re sy  am erykańskie  w  K an  
ton ie  reprezentować będzie b ry ty js k i 
kon su la t generalny.

D e le g a c je  z a g ra n ic z n e  
przybyw ają do stolicy Z S R R
MOSKWA, 24.8. (P A P ). —  W  czwartek 25 sierpnia rozpoczynają 

się w Moskwie obrady Wszech związkowej Konferencji Zwolenników 
Pokoju. Delegaci przybyli ze wszystkich krańców Zw. Radzieckiego, 
rejestrują mandaty w komitecie organizacyjnym.

Delegaci reprezentują w szystk ie  
-  „  r /  . .  . .  w a rs tw y  na rodu  radzieckiego. Obok 

G ratulacje K C  F Z ł  n  
dla K P St. Zjednoczonych

W zw iązku z 30 rocznicą powstania 
Kom unistycznej P a r t ii S tanów Z je d ­
noczonych K C  PZPR w ys ła ł depeszę 
g ra tu lacy jną  następującej treści.

W  30-tą rocznicę powstania Partu  
Komunistycznej Stanów Zjednoczo­
nych odważnego i konsekwentnego 
«obrońcy interesów amerykańskich 
•mas pracujących, przesyłamy Wam  
erdeczne życzenia dalszego rozwoju.

Partia Kom unistyczna Stanów Zjed  
Moczonych, dążąc konsekwentnie do 
zjednoczenia wszystkich łudzi pracy, 
n iezależnie cd ich rasy narodowości 
I wyznania, pod sztandarem demokra 
cji i pokoju, nawiązuje do szczytnych 
tradycji demokratycznych i  wolnościo 
tvych narodu amerykańskiego1.

W alka o porozumienie i braterską 
współpracę między narodami jaką  
prowadzi Partia Komunistyczna Sta­
nów Zjednoczonych przeciwko siłom 
(reakcji, m ilitaryzm u i imperializmu, 
stanowi ważny odcinek w alki świato­
wego obozu pokoju i postępu.

Haniebny proces 12 przywódców 
P artii postawionych przed sądem za 
to, że bronią nieugięcie praw ludu 
amerykańskiego i pokoju, wzmoże je ­
dynie wolę w alki mas amerykańskich 
przeciwko knowaniom imperialistycz 
Mych podżegaczy wojennych.

W ierzymy głęboko, że Partia Komu 
nistyczna Stanów Zjednoczonych na 
dal będzie spełniać z honorem swólj 
szczytny obowiązek patriotyczny i in 
temacjonalistyczny i jeszcze wyżej 
podniesie sztandar w alk i o prawa lu 
■du, o wolność, demokrację i pokój“.

Sekretarz KC PZJTł 
RO M AN ZA M B R O W S K I

w y b itn y c h  uczonych radzieckich, p i­
sarzy i  a rtys tów  św ia tow e j s ławy, 
wśród delegatów zna jdu ją  się popu­
la rn i w  ca łym  k ra ju  stachanowcy, 
p rzodow n icy ro ln ic tw a  i  boha te ro­
w ie  p racy  socjalistycznej.

Prace przygotowawcze dla. zw o ła­
n ia  K o n fe re n c ji odlbyły się na tere­
nie całego k ra ju  i  ob ję ły  wszystkie 
radzieckie  re p u b lik i zw iązkow e i  au 
tonomiczne, wszystkie na rody  ZSRR.

W sa li ko lum now e j Dom u Z w ią z ­
kó w  Zawodowych w  M oskw ie  dobie 
gają końca ostatnie p rzygotow ania  
do o tw arc ia  K on fe renc ji.

W dn iu  23 b. m. w y jecha ła  z W ar 
szawy do M oskw y na W szechzwiąz- 
kową K on fe renc ję  Z w o len n ikó w  Po­
k o ju  delegacja polska w  osobach zna 
nego uczonego p ro f. Jana Dem bow­
skiego oraz znakom ite j reżyse rk i f i l ­
mowej W andv Jakubow skie j.

PRAG A, 24.8. (PAP). —  W środę 
w y jecha ły  do M oskw y na K o n fe re n ­
cję Poko jow ą cz łonk in ie  de legacji cze 
chosłowackiej — w iceprzewodniczą­
ca Zgrom adzenia Narodowego —  Ho 
di,nova -  Spurna oraz w dow a po zna 
nym  p isarzu i  dziennikarzu, zamordo 
w anym  przez h itle ro w có w  — Gusta 
Fucikowa. Przewodniczący de legacji 
m in is te r zdrow ia ks iądz Józef P le j-  
har, ba w i już  w  M oskw ie.

W ystaw a polska 
u W eim arze

B E R L IN , 24.8. (PAP). W d n iu  24
bm . w  W eim arze nastąp iło  o tw arc ie  
w ys taw y  po lsk ie j g ra f ik i książkow ej. 
Na w ys taw ie  zaprezentowano rów nież 
szereg po lsk ich w yd a w n ic tw  dzieł Goe 
thego.

25 bm. odbędzie się w  Weimarze 
koncert m u zyk i po lsk ie j.

60.000 ha lasóin p łonie tne F ra n c ji!
Zorganizow any przez faszystów sabotaż 

pow oduje m ilia rd o w e straty
PAR YŻ, 24.8. (PAP). Klęska pożarów we Francji trw a nadal.
Na niektórych odcinkach udało się wprawdzie ugasić lub zlokalizo­

wać pożary, lecz wybuchają one w  innych miąjscach,.
Ogółem pożary ogarnęły 69 tysięcy hektarów przestrzeni leśnej.
Dotychczas odnaleziono ponad 100 zwęglonych olał, poza tym  

zaginęło bez wieści ponad 150 osób.
Dotychczasowe straty materialne obliczone są minim alnie na 10 m i­

liardów franków francuskich.

Proces v. M annsteina
HAM BURG,, 24.8. (PAP). — w  śro 

dę p ro k u ra to r b ry ty jsk ie g o  try b u n a ­
łu  w o jskow ego rozpoczął odczytywa 
n ie  a k tu  oskarżenia w  procesie prze­
c iw k o  b. m arsza łkow i a rm ii h itle ro w  
skieji E r ic k o w i M annste inow i.

w r z e s i ń s k i

Pierwszy
w  O ls z ty n ie !

DRUŻYNA P OL S KI  
WYGRYWA III  ETAP

«»Tour de P e lo p e
* * °  , S l  < B t< a p a f:h  
fe o ,,,p * e  n o ts c r j  

® B 9 i e / s c i i  
Rumun - NICULESCU 
jeszcze l e a d e r e m

Relacje naszego o
wysłannika na S i r .  O

Z w a rty  m u r ognia, gdzieniegdzie 
wysokości 30 m etrów  — posuwa się 
naprzód.

Pastwą pożarów padło m. in . k i l ­
kadziesiąt ta rtaków .

W ostatn ie j c h w ili donoszą o w y ­
buchu nowych pożarów w  Chante- 
mole i  w  pob liżu  Limoges.

M ie jscow ość Sauceaux sp łonę ła  do 
szczętńie. W Gestas pod Bordeaux 
sp łonę ło  ponad  200 dom ów .

M im o deszczu w ybuch ły  nowe po 
żary w  re jon ie  Calalis.

W dn iu  23 bm. p rem ier Q ueuille  
odbył rozmowę z przedstaw ic ie lam i 
parlam entu, dotyczącą k lęsk i poża­
rów .

W okręgach objętych pożaram i w pro  
wadzono sądy doraźne.

Wśród ostatnio aresztowanych osób, 
podejrzanych o udział w podpalaniu 
Jasów znajduje się pewna ilość by­
łych jeńców hitlerowskich i byłych 
pracowników policji rządu Vichy.

„ L ‘H u m a n ite “  s tw ie rd z a , że m aso­
w y  c h a ra k te r  poża rów  św ia d czy  o 
is tn ie n iu  zorgan izow anego  p la n u  sa­
botażu. D z ie n n ik  w ska zu je , że „z a in ­
te resow anych  szukać na leży w ś ró d  
tych , k tó rz y  za w sze lką  'cenę p ragną  
zniszczyć k o n k u re n ta  fra n cu sk ie g o “  w  
d z ie d z in ie  p ro d u k c ji te rp e n ty n y .

Dzień 24 bm. ogłoszony został 
dniem żałoby. Teatry, kina, nocne klu 
by i inne lokale rozrywkowe były 
zamknięte.

Po aresztowaniu pewnej liczby  pod 
palaczy, wśród k tó rych  znajdował się 
b y ły  h itle ro w ie c , po lic ja  w y k ry ła  w  
lasach departam entu Leudes znaczne 
ilośc i sprzętu, służącego do podpala­
nia.

B iu ro  U n ii F rancuskie j M łodzieży 
R epub likańsk ie j w yda ło  protest prze 
c iw ko ' m o b ilizow an iu  przez rząd gw ar 
d i i ruchom ej na teren ie zakładów lo t­
niczych, zam iast użycia je j do w a lk i 
z pożaram i. B iu ro  pro testu je  rów nież 
przeciw ko odm ow ie rządu użycia 
członków U n ii jako ochotn ików  do 
w a lk i z pożaram i.

F ede rac ja  p ra c o w n ik ó w  ro ln y c h  w y  
da ła  k o m u n ik a t, w  k tó ry m  s tw ie rdza  
ka ryg o d n e  zan iedban ie  ze s tro n y  rz ą ­
du  w w a lce  z p o ża ra m i i  dom aga się 
w y d a tn e j pom ocy d la  pogorze lców . 
CGT w y d a ła  apel do ogo łu  p ra c u ją ­
cych o okazan ie  pom ocy pogorze lcom  
i  w ya syg n o w a ła  100 tys. f ra n k ó w  na 
rzecz o f ia r  ogn ia .

W raz z delegacją czechosłowacką 
w y jecha li z P rag i do M oskw y człon­
kow ie de legacji francu sk ie j —  D ‘A r  
boussier, La ffititee  i  Fougeron oraz 
członkowie de legacji b ry ty js k ie j — 
dziekan Johnson, pro f. C row the r 
pro f. B e rn a l oraz sekre tarz general­
ny  B ry ty js k ie j P a r t i i  K om unis tycz­
nej H a rry  P o llitt.

M O SKW A, 24. 8. (PAP). —  Do M o­
skw y p rzybyw a ją  goście zagraniczni 
zaproszeni do w z ięc ia  ud z ia łu  w  ob­
radach. We w to re k  w  godzinach po 
po łudn iow ych  p rz y b y li do  M oskw y 
samolotem delegaci po lscy p ro f. Dem 
bowsfci i  reżyserka film o w a  Wanda 
Jakubowska. N a lo tn is k u  w n uko w ­
skim  p o w ita li de legatów po lskich 
przedstaw icie le  k o m ite tu  organ iza­
cyjnego W szechzw iązkowej K o n fe ­
re n c ji Z w o len n ikó w  Poko ju , Tow a­
rzystw a Łączności K u ltu ra ln e j z Za­
granicą oraz cz łonkow ie  K om ite tu  
S łow iańskiego ZSRR zaś ze strony 
po lsk ie j p ie rw szy  sekre tarz ambasa 
dy  R. P. W M oskw ie  —  Pohorylec.

W  rozm ow ie  z korespondentem  
PAP pro f. Dem bow ski w y ra z ił swą 
radość, iż  po dw u le tn ie j n iem a l przer 
w ie  znow u w id z i Moskwę.

O trzym ane przeze m nie przed dw o­
ma tygodn iam i zaproszenie do w z ię ­
cia ud z ia łu  we W szechzwiązkowej 
K o n fe re n c ji Z w o len n ikó w  P oko ju  w  
M oskw ie spraw iło  m i specjalną ra ­
dość. Uważam , że K on fe ren c ja  Z w o­
le nn ików  P oko ju  w  M oskw ie jest w y  
darzeniem  św ia tow ym , ponieważ Zw. 
Radziecki k roczy  na czele m iędzyna 
rodowego obozu i  je s t g łówną ostoją 
wszystk ich narodów, walczących o 
pokój, spraw ied liw ość społeczną i  de 
m okrac ję “ . —

Znakom ita  polska reżyserka filim o 
w a Wanda Jakubowska ośw iadczyła: 
„Zaproszenie do wzięcia udz ia łu  we 
W szechzwiązkowej K o n fe re n c ji Zw o 
le nn ików  P oko ju  w  M oskw ie tra k tu  
ję jako  w ie lk i zaszczyt. Jest to dla 
mnie zarazem bodźcem do dalszej 
wytężonej p racy na rzecz pokoju. 
P racu ję obecnie nad now ym  film e m  
— try lo g ia  poświęcona życ iu  i  dz ia­
ła lności naszego nieodżałowanego ge 
nerała Ś w ierczer/sk iego .  W altera. 
v:>--agmcnjean nas^yrp- jest, by  f ilm  
ten, k tórego trzecia  część obejm uje 
okres od in te rw e n c ji faszystow skie j 
w  H iszpan ii, poprzez drugą wojnę 
św iatow ą aż do naszych dn i, s ta ł się 
w kładem  do ogólno ludzkie j w a lk i o 
pokój i  soc ja lizm “ .

M O SKW A, 24. 8. (PAP). — Do M o­
skw y p rzyb y ła  delegacja rum uńska 
na W szechzwiązkową K onferencję  
Z w o len n ikó w  P oko ju  w  osobach prze 
wodniczącego Prezyd ium  Zgromadzę 
nia  Narodowego dr. Parhona, w ice­
przewodniczącego P rezyd ium  Zgrom a 
dizenia Sadoveanu i  przewodniczącej 
'Zw iązku R um uńskich  K ob ie t Demo­
k ra tycznych  Craciun.

T o u r  de  P o l o g n e

Zwycięzca, I I  i I I I  etapu Wrzesiński oraz dobrze jadący Wójcik, prowadzą 
wyścig na drugim etapie Tour de Pologne. Futo M ałek —  A F I

Michał Łucki

Pierwsze dni 
wystawy polskiej 

w Moskwie
Telefonem od specjalnego wysłannika

„Bardzo się nam podobała Pier 
wszą Wystawa Polskiego Przemy 
słu Lekkiego w  Moskwie, ponie­
waż wyraziście pokazano tutaj o- 
siągnięcia Polski Demokratycznej 
w  ciągu ostatnich lat je j rozwoju. 
Specjalnie wyraziście i barwnie 
wypadł pokaz produkcji przemy­
słu tekstylnego. Jesteśmy przeko-

1 nane, że polski naród w przyszłoś 
ci osiągnie jeszcze większe sukce 
sy w  swej pięknej twórczej p ra ­
cy, .która służy pogłębieniu przy­
jaźni między polskim i radziec­
kim  narodem w  ich walce o po­
kój na całym świecie. (,,...i my 
uwieriemy, czto polskij naród do- 
stigniet w  dalniejszym jeszczo 
bolszych uspiechow w swojom sła 
wnom sozidaeielnoni trudie, słu­
żą,szczym dla bolszewo ukrieple- 
nia drużby mieżdu polskim i so- 
wietskim narodami w  diele ich 
borby za m ir wo wsiom m irie“).

(Grupa uczennic Moskiewskiej 
Szkoły Nr. 648).

TVT ie w idz ia łe m  g rupy uczennic, k tó  
’  ra w  tak  prosty i  p iękn y  sposób 

sform ułow a ła  w  księdze pam ią tkow e j 
w ystaw y swoje wrażenia. B y ły  zapew 
ne tak  samo słoneczne i  beztroskie, 
ja k  w ie le  innych  grup dziewczęcych, 
k tó re  przeszły przez W ystawę; ta zaś 
z dziewcząt, k tó ra  w p isa ła  się do księ 
g i w  im ie n iu  koleżanek, m ia ła  zapew

Odrodzone Lotnictino Polskie 
służy sprawie pokoju

W  związku ze Świętem Lotnictwa, 
obchodzonym w  Polsce Odrodzonej 

w  pierwszą niedzielę września (w ro 
ku bież. dnia 4 września) przedsta­
wiciel Polskiej Agencji Prasowej PA  
P uzyskał od dowódcy Wojsk Lotni­
czych gen. bryg. A. Romeyko w y­
wiad na temat historii, zadań i osiąg­
nięć Odrodzonego Lotnictwa Polskie wypróbowanych w  boju instruktorów
gO . — J-i

Wywiad
z d-cą Wojsk Lotniczych 
gen. bryg. A. Romeyko

Pragnę podkreślić  —  ośw iadczył 
gen. Rom eyko —  że „L o tn ic tw o “  jest 
pojęciem  szerokim , obe jm ującym  nie 
ty lk o  zagadnienia obrony narodowej, 
lecz rów n ież zagadnienia komuiniika-

znacznie przewyższa stan w  Polsce 
przedw rześoiowej.

Duże osiągnięcia należy zanotować 
w  dziedzin ie rozbudow y lo tn ic tw a  
kom un ikacy jnego  i  sieci lo tn isk  oraz 
urządzeń lo tn iskow ych .

W ojska lo tn icze są doskonale u - 
zbrojone i  zupełnie sam owystarcza l­
ne pod względem  zapotrzebowania 
personelu w szystk ich  rodzajów .

P rzem ysł lo tn iczy  p roduku je  samo
radzieckich.

W s ie rpn iu  w  1944 r. zakończono ____  _________
organizację lo tn icze j d y w iz ji miesza lo ty  dla' potrzeb lW ń c tw T ~ c y w lIn e -
nej, k tó ra  rozpoczęła dzia łania bo jo - go i wojskowego. Pow sta ły  szeroko
we ńa w yzw olonych ziem iach po i- rozbudowane bazy rem ontowe dla pła
skich, z lo tn is k  pod Żelechowem  i  tow ców  i  s iln ikó w  w szystk ich  ka te -

__.• • , , , G arw olinem . Odrodzone L o tn ic tw o  go rii.
n ia tw a  totniczego wTzystkkh^^stoDn Pols,k ie  dz ia ła ło  w  ram ach W ojska L o tn ic tw o  w o jskow e rozbudowuje 
Md T a k p o S ^ T o tn T c tw o  nołsk e X  ™ SkieS0 nad W isłą -  po w ysw o- się do rozm iarów , p o d y k to w a n y *  
żv przed*? w szys tk im  b° dzenm  W arszawy poprzez M o d lin  potrzebam i współdzia łan ia  z a rm ią

i i  rPó w n W  1 Pydg<?SZCZ> bra}o udlział w  w a lkach  i m aryna rką  oraz do obronywego rozw o ju  k ra ju , ja k  rów nież 0 B a łty k , następnie w  w a lkach  o K o  przeciw lotn icze j.
obrony przed ew entualną agresją. łobrzeg i  zakończyło swój szlak bo- Odrodzone L o tn ic tw o  Polskie — 

Data Św ięta Odrodzonego Lo tn ie - ja w y , uczestnicząc w  b itw ie  o B e r- podkreśla z naciskiem  gen. Rom ey- 
tw a  Polskiego ustadona została na lin . ko — służy spraw ie pokoju. T ak ja k
wrzesień, i  ja ko  zbieżna z datą rocz- w  w a lkach  tych  lo tn ic y  nasi w y -  we w szystk ich  innych  dziedzinach
niey na jazdu h itle ro w s k ic h  N iem iec kaza li dużą am bic ję  i  pełne p rzygo- rozw o ju  gospodarki narodow ej, tak 
na Polskę, stanow i sym bol zerwania tow an ie  bo jowe, o czym  św iadczy też w  dziedzin ie lo tn ic tw a  przew idzia  
ze z ły m i tra d y c ja m i lo tn ic tw a  przed- na jle p ie j uznanie, wyrażone przez n Y je s t rozw ój i  rozbudowa so lidne j 
w rześniowej Poilski, k tó re  w  tragice Generalissim usa S ta lina  d la  po lskich hazy lo tn icze j naszego k ra ju , 
ny  sposob od b iły  s ię  na losach kam  jednostek lo tn iczych  za przeprow a- L o tn ic tw o  nasze jest w  służbie po 
pawui w  19o9 r. oraz sym bol odibudo- dlzone ak cj e w  w a lkach  p rzy  w yzw o ko ju , m usim y jednak m ieć p rzygo- 
w y  lo tn ic tw a  polskiego na nowych, le n iu  P ra g i i  W arszawy. towane i  wyszkolone na nowoczes-
zdrowych i  trw a ły c h  podstawach. E ówndeż w  okresie w a lk  0 for90_ nym  poziom ie lo tn ic tw o  w o jskow o

Św ięto Lo tn icze P o lsk i jest prze- w an ie  o d  i  2dobycie B erlina  Ge- dlan ,celow obronnych, 
giądem rozw o ju  i  do jrza łości naszych neralls8im us s ta lin  sześc iokro tn ie  w  . D1? uzyskania w ystarcza jącej iloś 
kad r lo tn iczych, naszego lo tn ic tw a  roakazach w y ra z il podziękowanie lo t “  1 jakośc i personelu lotn iczego
i  naszej w ytw órczości lo tn icze j. Swię n ic tw u  polskiem u, przyznając w ie lu  stw arzam y f° rm y  organ izacyjne i  mc 
to  Lotnicze jest św iętem  szerokich lo tn iko lm  w ysok i6  odznaczenia bo- tody szkolenia, um ożliw ia jące nam

~ : jowe. w yszkolen ie p ilo tó w  szybowcowych,
t i i -  . , . - s iln iko w ych  oraz spadochroniarzy,
L o tn ic tw o  polskie, po zaledw ie 5- dla „potrzeb lo tn ic tw a  cyw ilnego  i 

le tn im  ro zw o ju  w  w a runkach  poko- wojskowego
jow ych  dz ięk i ogrom nem u w y s iłk o - w  dziedzin ie w iedzy  lo tn icze j dą-

Całe?° nf r0d'U Z  S t  żymy d0 Pożądanego poziomu nowo- --------------------- ----------- runku odbudowy i zatarcia śladów o ^ m ej wiedzy r  technik i  lotniczej
stało na te ren ie  ZSRR u boku i  p rzy ^niszczenia naszego k ra ju , jest w  sta oraz stw orzenia m ożliw ości rozw oju  
pomocy bohaterskich radzieck ich  s ił dluim pełnego ro zkw itu . w łasnej m y ś li ko n s tru kcy jn e j i  ba -
pow ie trznych, w  czasie k rw a w ych  Rozbudowano ośrodki szkoleniowe dawczej. W  p lanach uprzem ysłow ie- 
w a lk , prowadzonych przez ZSRR z kad r lo tn ic tw a  cyw ilnego  w  ram ach n ia  lo tn iczego p rzygo tow u jem y prze 
N iem cam i. W  r. 1943 sform owano organ izac ji „S łużba Polsce“  oraz Ae m ysi lo tn ic z y  w  zakresie pokryw an ia  
p ierw szy p u łk  m y ś liw s k i —  W arsza- rok lubów . N a teren ie całej Polski w łasnych potrzeb, 
wa, a z początkiem  r. 1944 —  d ru g i przeprowadza się w  tych ośrodkach Odrodzone L o tn ic tw o  Polskie za j-  
p u łk  bom bowy —  K rakó w . Szkolenie szkolenie m łodzieży cyw iln e j w  szy- m uje w łaśc iw e  sobie m iejsce w  bu - 
personelu odbyw ało się w  jednost- bowniebwie i  p ilo tażu  s iln iko w ym  du jącej socjalizm , D em okratycznej, 
kach i szkołach radzieckich przez k tó re  sw o im  zakresem i  poziomem Ludo w e j Polsce.

mas robotn iczo -  ch łopskich  1 in te ­
lig e n c ji pracującej. U dz ia ł w  n im  
weizmą oddzia ły  L ig i Lo tn icze j i 
„S łużby Polsce“ , ae rok luby reg ional­
ne oraz lo tn ic tw o  kom un ikacy jne  i  
wojskowe.

Odrodzone L o tn ic tw o  Poflskie pow1

ne ta k i sam zadarty  nieco nosek i 
d ług ie  jasne warkocze, ja k  i  pozoste- 
łe. Zadziw ia jąca m łodzież. A lbow iem  
Wala, N ad ia  i  Szura w idzą  nie  ty lko  
to, co głosi każda z plansz, każda z 
c y fr  z osobna —  h is to r ię  naszego Od 
rodzenia; w idzą także g łęboki sens te j 
w ys taw y — w  ja k im  stopn iu  jest ona 
m anifestac ją  p rzy jaźn i polsko -  ra ­
dz ieck ie j; rozum ie ją , że każde nasze 
zwycięstwo gospodarcze pogłębia tę 
przyjaźń, w zm acnia s iły  pokoju, s łu­
ży w ięc całem u św iatu...

T ym  bardzie j po jm u ją  to dorośli. 
D latego W ystawa stała się okazją do 
m anifestow ania  g łębokich uczuć przy 
jaźn i, dlatego stała się swoistym  ken 
gresem pokoju.

A tm psfera w ie lk ieg o  sukcesu -ni-'' 
sprzyja temu, aby ze słuchawką-, w to 
ku  stworzyć Wam pe łny cbraz» Wy­
stawy. D latego spróbu jm y odtworz; • 
ten obraz z codziennych notatek — 
bez zm ian, n ieudo ln ie  być może, a" 
prosto od serca —  ja k  to, co napisać-' 
Szury, Wale i  Nadie ze szkoły N r 64?.

*
Moskwa, 19 s ierpn ia.
Pow iedziano nam, że na Wystawę 

nie  w a rto  jeszcze pójść: „K om p le tny  
rosó ł“ . Poradzono, żebyśmy się prze­
spa li po podróży. Poszliśm y jednak. 
I  — okazało się — że is to tn ie  rosół 
kom ple tny. K ie d y  on i to zdążą zrobić,

A le  też szmat roboty  o d w a lili!  Pa­
w ilo n , w  k tó ry m  bę3zie w ystaw a m a­
larstw a, b y ł podobno rup ie c ia rn ią , 
zawaloną gra tam i, tak, że zdawało 
by  się — w  ciągu roku  n ie  oczyszczą. 
A  tu  — po 3 dniach pracy — ju ż  w i­
dać, że — wyjdzie ...

Czy zdążą? Rozgadałem się z je d ­
nym  z radz ieck ich  rob o tn ików , k tó ­
rzy  tu  pracują. Jak  on uważa — zdą­
żą na czas?

— Oho — pow iedz ia ł — a jakże! 
W idz ia ł pan, jacy pracow nicy? Z ts -  
k im i wszystko zdążysz!

—  No, dobrze — pow iedzia łem  — 
ale ten, ja k  on się nazywa — rosół?

*
20 s ierpn ia.
A  przecież — wystaw a jest gotowa!
O 10 z rana kończą ostatn ie prace. 

Wszyscy są na p o s ttru nku . N a jlepsi, 
n a jo fia rn ie js i raz jeszcze sprawdzają, 
po p ra w ia ją : sto larz R cstkow ski, cieś 
la Term iszew ski, e lek trycy : Wasz­
czuk, R onart i  student P iw ow a r, m a­
gazynier M alew ski, gó rn icy : B iedroń, 
Oherchel, W ieczorek i  nadsztygar Jan 
kow sk i, k ie ro w n ik  robót inż. S k o li­
m ow ski —  są w p ros t n iezm ordow an i!

—  O, nie —  prostu je  z uśmiechem 
inż. S ko lim ow ski — jesteśmy w łaśnie 
zm ordowani. I  to mocno.

O statn ie prace. Potem —  spać, 
spać.., A  potem znów M-cskwa, k tó re j 
n ie  zdążyli jeszcze zw iedzić —  nie 
by ło  dotychczas w o lne j c h w ili.

j .'f*
Zaczyna się pokaz prasow y. D z ien­

n ikarze radzieccy z zainteresowaniem  
za trzym u ją  się p rzy  każdym  stoisku, 
py ta ją  o szczegóły, no tu ją . W iele o- 
sób w ykazu je  poważną znajomość 
spraw P o lsk i. A  co na jb a rdz ie j nam 
schlebia —  to fa k t, że czołow i nasi 
przodow nicy pracy, k tó ry m  W ystawa 
ty le  m iejsca poświęca —  znani są już 
n ie  ty lk o  w  k ra ju .

— O, to je s t M a ria  G ołęb iakow a — 
pokazuje rad z ie ck i kolega —  w łó k - 
n ia rka , k tó ra  została dyrek to rem  fab 
ry k i.

Polska Ludow a uczyn iła  s ław nym i 
najlepszych sw oich synów. Najlepsi 
je j synow ie  pracą sw o ją  s ław ią  im ię  
O jczyzny.

*
Część problem ow a. Energetyka, wę 

g ie l, chem ia, m eta lurg ia . W ie lk ie  plan 
sze ilu s tru ją  nasze osiągnięcia, k rz y ­
w a p ro d u k c ji wyznaczona jest neonem. 
E ksponaty —  od w ie lk ic h  un iw ersa ł 
nycti ob rab iarek, od samochodów cię 
żarowych i  tra k to ró w  — do szkieł, 

(Dokończenie na str. 2-ej)
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Z w y c i ę s k i  s t r a j k  
f i ń s k i c h  r o b o t n i k ó w

Prasa radziecka pośw ięciła  w ie le  ceny tow a rów  im p ortow ych . W tych 
m ie jsca zwycięskiem u zakończeniu w arunkach  us iłow an ia  przedsięb ior- 
s tra jk u  ro b o tn ik ó w  fiń s k ic h  w  K e - ców, zm ierzające do nowego, jeszcze 
m i. bardzie j ka tastro fa lnego  obniżenia

D z ienn ik  „T ru d “  w  przeglądzie stopy życiow ej mas pracujących, oce 
m iędzynarodow ego ruchu  robotm cze nione zostały przez klasę robotniczą 
go stw ierdza, że zw ycięstw o ro b o tn i-  ja k o  bezpośrednia prow okacja , zagra 
kó w  w  K em  i  posiada o lb rzym ie  zna zająca życ iu  i is tn ie n iu  mas p racu- 
czenie. Rząd Fagerholm a, popa rty  jących.
przez p raw icow ych  przyw ódców  Cen Z d ru g ie j s trony  rząd, prźedsiębior 
tra fnego Zjednoczenia Z w ią zków  Za cy i socja l _ dem okra tyczn i p rzyw ód
w odow ych F in la n d ii,  u c ie k ł się do 
w yp róbow anych  metod labourzystow  
skicJh, u c ie k ł się do pomocy łam i­
s tra jkó w , p o lic ji, w o jska, rozpo­
wszechnia jąc zarazem w ers ję  o „sp i 
sku kom un is tycznym “ . Jednakże po­
l i ty k a  gw a łtów , gróźb ł p ro w o kac ji 
n ie  odniosła skutku . S tra jk , rozpo­
częty przez ro b o tn ikó w  portow ych , 
rozszerzył się na inne gałęzie prze­
m ysłu.

K lasa robotn icza F in la n d ii oceni-

cy zw iązków  zawodowych do łoży li 
w sze lk ich starań, by rozb ić  szeregi 
s tra jku ją cych , w yw o łać  roz łam  w  
klasie  robotn icze j oraz w  zw iązkach 
zawodowych. P rzew odniczący zjedno 
czenia fińsk ich  zw iązków  zawodo­
w ych  Hunnonen m ia no w an y  został 
m in is trem . Chodziło bow iem  o jesz­
cze w iększe zw iązanie p raw icow ych  
przyw ódców  zw iązkow ych z a n ty ro - 
botniczą p o lity k ą  rządu.

Jednakże — an i te rro r, an i m anew
ła  bow iem  słusznie us iłow an ia  obn i- r y  rządu, n ie  odniosły sku tku  — p i-  
żenia p łac rob o tn ików  w  K am i za sze „T ru d “ . W alka mas pracujących 
w stęp do ogólnej obn iżk i p łac robo t w  K e m i zakończyła się zwycięstwem , 
niczych. Zamach na płace ro b o tn i-  Rada Państwa zmuszona by ła  pod pre 
k ó w  w  K em i b y ł tym  ba rdz ie j bez- sją mas ludow ych  zadość uczyn ić żą 
czelny, iż  począwszy od do jścia do daniom  s tra jku ją cych , p rzyzna jąc w  
w ładzy rządu Fagerhcim a rea lne pia ten  sposób, że w inę  za s tra jk  pono-
ce robotn icze zostały znacznie zde­
precjonowane na skutek dew a luacji

szą przedsiębiorcy. Jedność i  so lida r 
ność szeregów k lasy  robotn icze j, a

w a lu ty  fiń s k ie j. Rząd Fagerholm a w  także poparcie o p in ii św ia tow e j za- 
zm ow ie z ro d z im ym i ka p ita lis ta m i da ły  cios faszyzu jącym  elementom.
oraz na żądanie m onopolis tów  ame­
rykań sk ich  ob n iży ł ku rs  w a lu ty  f iń ­
sk ie j, w  w y n ik u  czego chleb zdrożał 
dw ukro tn ie .

W zrosły także ceny tow a rów  p ie rw  
szej po trzeby i  opału. U le g ły  zwyżce

Z w ycięstw o s tra jku ją cych  w  K e m i 
w yw rze  pow ażny w p ły w  na. dalszy 
rozw ó j ruchu robotniczego w  F in la n  
d ii i  dopomoże do zespolenia s ił mas 
pracu jących  w  w alce o ich słuszne 
praw a, o pokój i  dem okrację“ .

Zatw ierdzen ie
funduszów

marshallouTskich
W ASZYN G TO N, 24. 8. (PAP). P rzy ­

w ódcy obu Izb  K ongresu osiągnęli 
ostateczne porozum ien ie w  spraw ie 
wysokości funduszów  m arsha llow - 
skich na ro k  budżetowy 1949/50..

Ostatnie uroczystości 
w  Budapeszcie

BUD APESZT, 24.8. (PAP). U roczy­
stości św iatowego fe s tiw a lu  m łodzie 
żcwego dobiegają końca.

F es tiw a l zakończy się 28 s ie rpn ia  
potężnym  w iecem  na P lacu Bohate­
ró w  oraz de filadą  10 tys. m łodzieży 
zagranicznej oraz m łodzieży w ęg ie r 
skie j.

Jak  donosi b iu ro  prasowe Ś w ia to ­
wego F es tiw a lu  M łodzieżowego, we 
W torek zakończyła się sesja K o m ite ­
tu  W ykonawczego Ś w ia tow e j Federa­
c j i

BUD APESZT, 24.8. (PAP). Ogłoszo 
no w y n ik i konkursu  p ian is tów . P ie r 
wsze m iejsce za ję li dw aj a rtyśc i Zw. 
^Radzieckiego — Gusiewa i  M a iin in . 
Polak — Tadeusz K erner, k tó ry  ja k  
w iadom o z a k w a lifik o w a ł się do f in a ­
łu , o trzym a ł dyplom .

Kara śmierci za sabotaż
W  kopaln i „Makoszouiy“ grom adzono dynam it

Rejonowy Sąd W ojskowy w Katow ieach na sesji wyjazdowej w Zabrzu 
rozp a tryw a ł V  dniu 23 bm. sprawę saboiażystów, rębaczy strzałowych 
k o p a n i „M akoszow y“  A lfre d a  S iedlaczka i  Franciszka W erdina, k tó rzy  
kradnąc m a te ria ł wybuchowy, używ any przez górn ików  zgrom adzili w stro  
pie chodnika na głębokości 300 m pod ziemią, 22 kg  m a te ria łu  wybu­
chowego z przygotow anym i lo n tam i i  spłonkam i.

M a te ria ł ten grom adził systematycz 
nie osk. Siedlaczek w  dniach od 7 
czerwca do 26 lipca rb . postępując 
w brew  obowiązującym  na kopalniach 
ostrym  przepisom bezpieczeństwa, na 
kazującym  bezwzględne zwracanie do 
m agazynu codziennie każdej pozosta­
łe j ilośc i środków wybuchowych. Po­
m aga ł m u w  ty m  również osk. F rań  
ciszek W erd in, dostarczając pa rtię  3 
kg , używanego w  gó rn ic tw ie  arboni- 
tu  węgla.

P rzesłuch iwani na rozpraw ie obaj 
oskarżeni us iło w a li przekonać Sąd, ja
koby m a te ria ł wybuchowy grom adzi­
l i  w  dniach, k iedy w a run k i eksploa­
ta c ji  węgla nie w ym aga ły  ca łkow i­
tego w yko rzystan ia  pobranej ilości, 
w  celu przygotow ania zapasów na 
okres, gdy w a ru n k i te  się polepszą 
i  użycia ich jakoby dla zwiększenia 
wydobycia węgla.

Zeznający na rozpraw ie świadko­
w ie, liczn i górn icy i  pracownicy tech 
n iczn i kopaln i, u ja w n ili fa k ty  pozo­
stające w  jaskraw e j sprzeczności z 
w yjaśn ien iam i obu sabotażystów.

Świadek, M icha ł Łakom y, za trud­
n iony w  kopa ln i „M akoszowy“  p rzy  
wydawaniu m a te ria łu  wybuchowego 
s tw ie rdz ił, iż  gó rn icy  o trzym yw a li 
zawsze dostateczną ilość środków w y 
buchowych i  nie is tn ia ły  n igdy tru d ­
ności w  uzyskiw an iu dodatkowych ilo  
ści, gdy pobrane m a te ria ły  wybucho­
we okazały się w  czasie dn iów ki nie 
wystarczające. .

P rzesłuch iw any jako  św iadek in ­
s tru k to r s trza łow y Ryszard Pawlas 
s tw ie rdz ił, że w  dniach, k iedy Sie­
dlaczek i  W erd in  g rom adzili ¡karbo- 
n it,  m otyw u jąc to  rzekomą koniecz­
nością robienia zapasów na wypadek 
trudności w  uzyskiw an iu dodatkowych 
ilośc i —  obowiązywało na kopa ln i spe 
cja lne zarządzenie wydawania gó rn i­
kom  każdej ilości m ate ria łu , uzasad­
nionej m ożliwością zwiększenia p ro ­
dukcji.

In n i świadkowie zw róc ili uwagę na 
fa k t, że Siedlaczek planował sabotaż 
zupełnie świadomie, zdając sobie w 
zupełności sprawę z konsekwencji 
swego czynu. Świadczy o tym  m. in. 
jedna z jego rozm ów z oskarżonym 
Wrerdinem, w  k tó re j Siedlaczek w y ­
ra z ił się: „J a k  nas złapią to  będzie­
m y siedzieć“ .

■Według op in ii b ieg łych p rzygoto­
w any m a te ria ł wybuchowy m ógi spo 
wodować zawalenie się chodnika na 
długości k ilkudziesięciu m etrów , znisz 
czenie urządzeń w enty lacy jnych i  ko­
m un ikacyjnych i  un iem ożliw ienie pra 
cy kopa ln i na dłuższy czas.

U jaw niona w  toku  przewodu sądo­
wego szczegóły z przeszłości oskar­
żonych, w y jaśn ia ją  .m otywy ich zorod 
niczego czynu. Zarówno osk. Siedla- 
czek ja k  i  W erdin uzyska li podstę­
pem obywatelstwo polskie. B y li oni 
Reichsdeutschami a Siedlaczek jesz­
cze w m aju 1945 r., jako członek 
„V o lkss tu rm u“ , z bronią w ręku w a l­
czy ł przeciw Polsce. W erdin, jako za 
u lany Niemców w okresie okupacji 
korzysta ! z różnych przyw ile jów . ^

W przem ówieniu oskarży.cielskim 
p ro ku ra to r m jr . Ligęza wskazał na 
o fia rn y  w ysiłek górn ików  przeciwsta 
w ia jąc te j sumiennej i  o fia rne j pracy 
1, -niebną ro lę obu oskarżonych.

W k o n k lu z ji swego przem ów ien ia 
p ro ku ra to r z ż.y:-..i u:.', oskarżeń.go 
Sicdlaczku najwyższego w ym iaru  ka-
l
I j la t w ięzienia.

W późnych godzinach wieczornym  
Sąd o g ło s ił w yrok , na n o cy  którego 
oskarżony S icdm ctek A lfred  skazany 
zosta ł na korę śm ierci, zań oskarżony 
W erd in  Franciszek na 10 la t więzłe-

Na ogłoszenie w yroku  oczekiwały 
t łu m y  robotn ków zarówno z ko i?.lni 
„M akoszowy“  • j - k  i  okolic mych sa- 
1 lądów pracy. Ro u cy yr;:y,,ę.i wy 
j  ak na Siedlaezka i  W erdina z apro-

Polslde
uijjstępg artystyczne  

u Budapeszcie
BUD APESZT, 24.8. (PAP). 22 bm. 

odbył się tu  reprezentacy jny występ 
polskiego zespołu festiwalowego.

Na progrom  z ioży ły  się po lskie  tań 
ce reg ionalne i  część wokalna.

Nie będą dla nas straszne
żadne trudności, ani groźby 

póki będziemy mierni internacjonalizmomi

Fa l a  s t r a j k ó w  
ogarnęła Chile

N O W Y JO R K , 24.8. (PAP) .— Sy­
tuacja  w  C h ile  u leg ła  dalszemu zao­
strzeniu.

Fala s tra jko w a  ogarnęła cały k ra j.
Rząd zam yka tysiące s tra jku jących  

w  obozach koncen tracy jnych .
W  re jon ie  Ło ta  oddzia ły wojskowe 

os trze iiw u ją  s tra jku ją cych  górn ików .
G órn icy  re jon ów  Chukiam ata, Por 

to r illo s  i  in nych  odm aw ia ją  podpo­
rządkow ania  się rozkazow i pow rotu 
do pracy.

Mo tu a m arszałka W oroszjjłouja  
uj Bukareszcie

BUKARESZT, 24.8. (P A P ). —  Jak już donosiliśmy marszałek Wo- 
roszyłow wygłosił przemówienie na uroczystej akademii w Bukaresz­
cie 22 b. m. z okazji 5-tej rocznicy wyzwolenia Rumunii spod jarzma 
faszystowskiego.

S tw ie rd z ił on, że zw ycięstw a a rm ii 
radz ieck ie j nad h itle ro w s k im i g ra­
bieżcam i s tw o rzy ły  w a ru n k i dzięki 
k tó ry m  s iły  dem okratyczne R u m un ii 
pod k ie ro w n ic tw e m  P a r t i i K o m u n i­
stycznej okazały s ię  zdolne 23 s ie rp ­
nia  1944 roku  z likw id ow a ć  faszystów 
ską d y k ta tu rę  Antonescu i w yp row a 
azić k ra j z przestępczej k o a lic ji h i ­
tle row sk ie j. Jednocześnie zw ycięstw o 
Z w iązku  Radzieckiego nad n iem iec­
k im  im peria lizm em  u to ro w a ło  drogę 
rum u ńsk im  masom pracu jącym  do 
dem okratycznej przebudowy, s tw orzy 
io  sprzyja jące w a ru n k i dla w a lk i o 
nową lepszą przyszłość. Walce naro­
du rum uńskiego p rzew odzili naplep 
sd synow ie o jczyzny —  kom uniści, 
k tó rzy  w  czasie o ku pa c ji zna jdow a li 
się w  pier-wszych szeregach bo jo w ­
n ik ó w  o  wolność i  niezależność o j­
czyzny.

M arsza łek W oroszyłow  stw ierdza, 
że pod k ie row n ic tw e m , K om unis tycz 
ne j P a r t i i —  rum uńska  klasa rob o t­
nicza i  ca ły  naród w  ciągu ostatn ich 
5-c iu  la t  p rzeprow adz iły  szereg n a j­
w ażnie jszych re fo rm  społecznych, k tó  
re do g ru n tu  z m ie n iły  ekonom iczny 
społeczny i  p o lityczn y  ustró j państ­
w a rum uńskiego.

N aród ru m u ń sk i zakłada fun da ­
m enty socjalistycznego uprzem ysło­
w ie n ia  swego k ra ju . Szczególne zna 
czenie w  budow ie socja lizm u w  Ru­
m u n ii posiada fa k t, że rum uńsk ie  
ch łopstw o pracujące zdecydowanie 
■wkracza na to ry  socjalizm u.

M arsza łek W oroszyłow  podkreśla, 
że p rzy jaźń  narodu rum uńskiego z 
na rodam i ZSRR i k ra jó w  dem okra­
c j i  ludow e j n ie  idz ie  w  simak im pe­
ria lis to m  E uropy i  A m e ry k i. Wszel­
k im i środkam i u s iłu ją  on i pow strzy 
mać budow ę socja lizm u w  k ra jach  
ludow ej de m okra c ji. Lecz p lany ich 
skazane są na fiasko.

R ęko jm ią  tego są wzm acniające 
się z każdym  dn iem  w ięzy b ra te rs t­
w a mas pracu jących  k ra jó w  demo­
k ra c ji lu do w e j z narodam i Zw iązku 
Radzieckiego. P rzy jaźń ta na tchn io ­
na jest. w ie lk im i celam i ob rony po­
k o ju  i  m iędzynarodow ego bezpieczeń 
stwa. O piera się ona na m ocnych nau 
kow ych podstawach, stworzonych 
przez M a rk s a  —  E nge lsa  —- L e n in a  
— S ta lina  i przyśw ieca je j  czerwo­
ny sztandar in te rna c jon a lizm u  p ro ­
le ta riack iego  Dopóki w ie rn i będzie­
m y tem u sztandarow i —  pow iedz ia ł 
m arszałek W oroszyłow — dopóty nie 
będą dla nas stras-zn-e żadne trudnoś 
c i an i groźby.

Żałosny los obecnych w ładców  Ju 
gosław ii, k tó rzy  przeszli z obozu so 
c ja lizm u  i dem okrac ji do obozu ka ­
p ita łu  i re a k c ji jest żyw ym  p rz y k ła ­
dem, do czego n ieuchronn ie  p ro w a ­
dzi zdrada b ra te rs tw a  k ra jó w  i  za­
sad p ro le ta riack iego  in te rn a c jo n a liz ­
mu. Ci zd ra jcy  spraw y socja lizm u od 
budow ują w  sw ym  k ra ju  porządki 
kap ita lis tyczne , lik w id u ją  zdobycze 
dem okratyczne i tw orzą k rw a w y  re 
ż im  faszystow ski. Pozbaw iając się 
b ra te rsk ie j, m o ra lne j po lityczne j i 
gospodarczej pomocy ze strony ZSRR 
i  k ra jó w  de m okra c ji ludow ej, w ła d ­
cy Jugos ław ii św iadom ie zepchnęli 
gospodarkę swego k ra ju  w  ślepy zau 
łek. W ładcy Jugos ław ii p rzekszta łc i­
l i  się w  ja w nych  w rogów  Z w iązku  
Radzieckiego, k ra jó w  dem okrac ji lu

Depesze gratulacyjne  
dla Rum unii

B U K A R E S ZT. 24.8. (PAP). W dal 
szym ciągu na p ływ a ją  depesze z ży­
czeniam i dla rządu i  narodu ru m u ń ­
skiego z o ka z ji rum uńskiego św ięta 
narodowego.

G eneralissim us S ta lin  przesła ł na 
ręce p rem iera  G rozy depeszę z ży­
czeniam i z o ka z ji p ią te j roczn icy  w y  
Zwolenia R u m u n ii przez A rm ię  R a­
dziecką.

Do K C  R um uńskie j P a r t i i R obo tn i 
czej nadeszły te legram y z życzeniam i 
od w iceprem ie ra  W ęgier — R akcsie- 
go oraz od przyw ódców  SED — P ie ­
cka i  G rotewohla.

W środę w  godzinach rannych opu 
ściła  Bukareszt specja lnym  samolo­
tem  polska delegacja, k tó ra  uczestni 
czył.a w  uroczystościach z o ka z ji r u ­
m uńskiego św ięta narodowego w  Bu 
kareszcie.

O dparcie  atakóui 
w  G rec ji

S O FIA , 24.8. (PAP). —  A gencja El 
las Press nadała k o m u n ik a t dowódz 
tw a  naczelnego g reck ie j a rm ii demo 
k ra tyczn e j następująceji treśc i:

„N ie p rz y ja c ie l w  da lszym  ciągu 
p rzyg o tow u je  się do o fensyw y na 
Gramimos. Nasze je dn os tk i p iechoty 
n ie  dopuszczają do kon ce n tra c ji 
w o jsk  faszystow skich .zadając im  do 
tk liw e  s tra ty . A ta k i w roga  na odcin 
k u  R up iscu  zosta ły odparte. W cRo 
lic y  P itk o n ik  oddz ia ły  a rm ii demo­
k ra tyczne j odzyskąły dawne pozy­
c je “ . ___________

Japończpcp ub ieg li 
przem ysł angielski

LO N D Y , 24.8. (PAP). —  Pomiędzy 
W ieką B ry ta n ią  i  S jam em  toczyły 
się ro ko w a n ia  w  przećim iocie w y k o ­
nania przez przem ysł b ry ty js k i 65 
parow ozów  ko le jo w ych  dla Sjamu.

N iem a l w  przede dn iu  podpisania 
um ow y przem ysłow cy japońscy z ło­
ż y li o fe rtę  o  25 ¡proc. tańszą od h ry  
ty j  skle j.

W rezu ltac ie  rząd S jam u zam ów ił 
w  Japon ii 40 parow ozów  i w  Stanach 
Z jednoczonych pozostałe 25.

Ponieważ rząd S jam u p lnau je  za­
ku p  w iększe j ilośc i parow ozów , bu 
dowę m ostów  ko le jo w ych  i  zakup 
1.300 w agonów  —  porażka eksportu  
b ry ty js k ie g o  w yw o ła ła  w  b ry ty jsk ich  
ko łach gospodarczych zrozum iałe roz 
g ó ry  czenie.

dowej i  całego obozu a n ty im p e ria li-  
stycznego.

Jednakże te rro r  przestępczej k lik i 
f ito w s k ie j,  k tó ra  w y ła z i ze skóry, by 
zasłużyć ,na pochw ałę swych gospo­
darzy w  W a ll Street, n ie  może oszu­
kać uczciwego narodu ju go s łow iań ­
skiego.

Naród jugos łow iańsk i dobrze rozu 
m ie, że ZSRR i  k ra je  dem okrac ji lu  
dowej, ca ły obóz a n ty im pe ria lis tycz - 
ny, są tą potężną siłą, k tó ra  jedyn ie  
zdolna jes t p rzec iw staw ić  się wszyst 
k im  czarnym  s iłom  re a k c ji i  podże­
gaczom w o jennym .

M arszałek W oroszyłow  zacytował 
słowa S ta lina , k tó ry  22 la ta temu 
ośw iadczył, że p ra w d z iw ym  re w o lu ­
c jon is tą  jes t iten, k to  bez zastrzeżeń 
ja w n ie  i uczciw ie gotów jes t bronić 
Zw iązku Radzieckiego, a lbow iem  Zw. 
Radziecki jest p ie rw szym  na święcie 
p ro le ta riacko  -  rew o lu cy jn ym  państ 
w em  budu jącym  socjalizm . In te rn a - 
cjtonaliatą je s t ten, k to  go tów  bez za 
strzeżeń, bez w ahan ia  bezw arunko­
wo b ron ić  Z w iązku  Radzieckiego, po 
nieważ Z w iązek R adziecki jest bazą 
św iatowego ruchu  rew olucyjnego , a 
bron ić  i  posuwać naprzód tego ru ­
chu rew olucyjnego nie  można nie 
bron iąc Z w iązku  Radzieckiego. K to  
m y ś li' o obron ie św iatowego ruchu 
rew olucyjnego bez ZSRR i  p rzec iw ko  
ZSRR, ten w ystępu je  p rzec iw ko  re ­
wolucji,, fe n  n ieuchronn ie  stacza się 
do obozu w ro gó w  rew o lu c ji.

M arszałek W oroszyłow  podkreślił, 
że to prorocze wskazanie S ta lina po 
siada szczególnie ważne znaczenie w 
obecnych w arunkach, gdy ca ły św iat 
ro z b ił się na dwa obozy — obóz Im ­
pe ria lizm u  i  w o jn y  z jedne j s trony 
i  obóz socja lizm u i poko ju  — z d ru  
g ie j s trony . O bow iązkiem  każdego 
soc ja lis ty  i  każdego dem okra ty  jesi 
w zm acnian ie obozu socja lizm u ze 
Z w ią zk iem  R adzieckim  na  czele.

W kilku wierszach
W  W ie d e ń s k im  D o m u  K o n c e r to w y m

o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  o t-w arc ie  m ie s ią c a  
p rz y ja ź n i a u s tr ia c k o - ra d z ie c k ie j.

N a u ro c z y s to ś c i p ose ł E rn s t F is c h e r  
s tw ie rd z ił,  żo ż o łn ie rz e  ra d z ie c c y  u ra to *  
w-ali k u l tu r ę  a u s tr ia c k ą  i  k u ltu r ę  E u ro p y .

23 b m . ro z p o c z ę ły  się w  L ip s k u  o b ra d y  
IV  K o n g re s u  p edagogów  ra d z ie c k ie j s tre ­
f y  o k u p a c y jn e j N ie m ie c . W  K o n g re s ie  
b ie rze  u d z ia ł pon a d  $ tys . osób. P rz y ­
b y ło  w ie le  d e le g a c ji z a g ra n ic z n y c h  m . in .  
d e le g a c ja  p o ls k a .

, , L ‘K u m a n ite “  o p u b lik o w a ła  re z o lu c ję  
B iu ra  P o lity c z n e g o  M a ro k a ń s k ie j P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j. B iu ro  P o lity c z n e  w y s tę ­
p u je  p rz e c iw k o  w y k o rz y s ty w a n iu  p rzez  
rzą d  fra n c u s k i d la  c e ló w  im p e r ia l is ty c z ­
n y c h  p o d ró ż y  d o  F r a n c ji  k s ię c ia  M u le i 
Hassana,.

W  A rg e n te u il o d b y ła  się  p o tę żna  m a ­
n ife s ta c ja  z w o ln io n y c h  p ra c o w n ik ó w  za­
k ła d ó w  lo tn ic z y c h , w  k tó r e j  w z ię l i  u d z ia ł 
ró w n ie ż  ro b o tn icy * ', sze regu  in n y c n  fa b r y k  
o k rę g u  p a ry s k ie g o ^  s o lid a ry z u ją c  s ię  w  
len  siposób ze z w o ln io n y m i p ra c o w n ik a ­
m i. O b e cn y  b y ł ró w n \e z  m e r  A rg e n te u il 
o raz  d e p u to w a n i i  ra d K i k o m u n  s ty c z n i. 
W w ie lu  fa b ry k a c h  ro b o tn ic y  w s trz y m a li 
p racę  na z n a k  s o lid a rn o ś c i.

23 bm . o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  -w b r y ­
ty js k im  m in is te rs tw ie  h a n d lu '/ z u d z ia łu  
d e le g a c ji ro b o tn ik ó w , z a tru d it to n y c n  w  
z a k ła d a ch  „S ta n d a rd  M o to r  C o m p a n y “  w  
C o v e n try , p ro d u k u ją c y c h  t r a k to r y  F e r-  
guissona. D e le g a c i d o m a g a li się ocT rz ą d u  
e k s p o rtu  t r a k to ró w  na r y n k i  E u ro p y  
W e ch o d n ie j.

G e n e ra ln a  K o n fe d e ra c ja  P ra c y  ^ve 
W łoszech  p rz e d s ta w i na p ie rw s z y m  p o ­
s ied ze n iu  p a r la m e n tu  po za k o ń c z e n iu  f e ­
r i i  le tn ic h  p ro je k t  u s ta w y  o n a c jo n a li­
z a c ji p r o d u k c j i  i  ro z d z ia le  e n e rg ii e le k ­
try c z n e j.

y ł L o n d y n ie  s tw ie rd z a  się, że_ w y ro k i, 
w y tia n e  p rzez b r y ty js k ie  t r y b u n a ły  w o -  
je rfne  w e W łoszce^ w  w o jn y
i  w k ró tc e  po je j  za ko ń cze n iu  na fa s z y ­
s to w s k ic h  p rzes tę pcó w  w o je n n y c h  będą 
poddane  „ r e w iz j i “ . P rz e w id u je  s ię , że 
fa szys to w scy  p rze s tę p cy  będą z w o ln ie n i.

W L o n d y n ie  og łoszono  dane s ta ty s ty c z ­
ne d o tyczą ce  s t ra jk ó w  w  p rz e m y ś le  b r y ­
ty js k im , z k tó ry c h  w y n ik a , że w  c ią g u  
p ie rw s z y c h  7 -m iu  m ie s ię c y  o d b y ło  się 63S 
s tra jk ó w , w  k tó ry c h  w z ię ło  u d z ia ł 253.230- 
ro b o tn ik ó w . W  te j l ic z b  e 40 s t ra jk ó w  
o d b y ło  się w  k o p a ln ia c h  w ę g ła , 4 s t r a jk i  
w  p rze m yś le  tra n s p o r to w y m .

A g o n c ją  A D N  donos i ze S tu ttg a r tu  
(a m e ry k a ń s k a  s tre fa  o k u p a c y jn a ) , iż  ko ła  
re a k c ji  n ie m ie c k ie j noszą się z z a m ia re m  
pon o w ne g o  u tw o rz e n ia  „k o rp u s u  o f ic e r ­
s k ie g o “ .

K o m e n tu ją c  w y n ik i  s p o tk a n ia  k ró la
T ra n s jo rd a n ii A b d u ń a h a  z m in is tre m  B e - 
v in e m , lo n d y ń s k i k o re s p o n d e n t d z ie n n ik a  
„ K a d o r l “  pisze, że „W .e lk a  B ry ta n ia  
w y ra z iła  zgodę“  na p o n o w ne  u z b ro je n ie  
a rm ii  • ira n s jo rd a ń s k ie j i  za o p a trz e n ie  je j  
w  now sze ro d z a je  b ro n i o raz  na- p o p a rc ie  
żądań T ra n s jo rd a n ii p rz y łą c z e n ia  do  n ie j 
a ra b s k ie j " części P a le s ty n y  o raz  żądań 
o dnośn ie  p o d z ia łu  J e ro z o lim y .

23 tysiące szkół podstawowych  
do dyspozycji m łodzieży tu Polsce

W fju ia d  z mice na. Jabłońskim
W  zw iązku ze zb liża jącym  się ro k ie m  szkolnym  w icem in is te r O św ia­

ty  dr. H. Jab łoński ud z ie lił w y w ia d u  prasowego w  k tó ry m  o m ó w ił n a j­
is to tn ie jsze zagadnienia naszego szko ln ic tw a .

M . in . zw ró c ił uwagę na osiągnięcia w  d iii ale szkól podsl&woiwych. 
W  r. b. liczba tych  sźkół p rzekroczy 23 tys. Pokaźnych osiągnięć na le­
ży się rów n ież  spodziewać na o d c in ku  szkól średnich.
W raz z upaństw ow ien iem  szko ln i-

Nota ZSRR do rządu Jugosławii 
na szpaltach całe} prasy Europy

Prasa św iatowa w dalszym cią- pracujących jednom yśln ie przyłączą Chin, zam ieściły in  extenso lub w  
gu z ożywieniem kom entuje notę się do n o ty 'Z w ią z k u  Radzieckiego, 
rządu radzieckiego do rządu ju go  " " "  “ T ‘T IR A N A . —  Dziennik „Z e r i i  Po- 
słowiańskiego w związku z bezpra- p u ll i t “  pisze w  a rtyku le  wstępnym , 
wnym  aresztowaniem obywate li ra - że nota radziecka u jaw n iła  faszystów 
dzieckich w Jugosław ii, wskazując 
na je j zasadnicze, doniosłe znacze­
nie oraz podkreślając, że k lika  T i-  wskazała narodom Jugosław ii i  całe­

go św iata, iż  rząd T ito  nie różn i się 
n iczym  cd m onarch ls tyczno-faszy-

obszernym streszczeniu notę rządu ra  
dzieckiego do rządu jugosłow iańskie-

PARYŻ. D zienn ik i pa rysk ie  w

to  zdezerterowała z obozu demo­
k ra c ji i  socjalizm u do obozu im ­
peria lizm u.

BUD A P E S ZT. —  Dziennik „V ila -  
g-ossag“  w  przeglądzie m iędzynarodo­
w ym  podkreśla, że nota Zw iązku Ra­
dzieckiego należy do rzędu najważnie j 
szych wydarzeń w  polityce św iatowej 
ostatnich czasów, demaskując jeden 
z aspektów zdradzieckiego i  an ty ra ­
dzieckiego postępowania bandy T ito .

ski cha rakter obecnego reż im u w  Ju- dalszym ciągu kom entu ją  notę ra - 
gosław ii. N o ta  rządu radzieckiego dziecką do rządu jugos łow iańsk ie ­

go. W  „Ce Soir“  ukazał się a rty k u ł 
Andre Steela pt. „T ito  bez m aski“ . 
A u to r a rtyku łu , naw iązując do kon- 

stowskiego rządu ateńskiego i  faszy- szachtów T ito  z im peria lis tam i, p i­
sze: „Z  T ito  zdarzyło się to co zda­
rzy ło  się ze w szys tk im i tego rodza-

stowskiego rządu Franco. Naród a l 
bański, k tó ry  na w łasnej skórze do­
św iadczył faszystow skie j działalności ju  k rea tu ram i ,k tó re  w  czasie oku- 
k l ik i T ito , jes t żywym  świadkiem  fa -  pa c ji n iem ieckie j w ys łu g iw a ły  się 
szystowsko - gestapowskiego reżim u, Niemcom h itle row sk im , co 'zdarzy ło
_________: ----- — —. .  . . .  T , -  r, T-.,. i  ,« , , \  rr W l . 0  0 0 , 0  11 O T X 7 r* r / łą  \  t  1panującego obecnie w  Jugosław ii.

S O FIA . —  D zienn ik i bu łgarsk ie  do­
noszą, że w  ca łe j B u łg a r ii odbywają

się z przywódcam i „soc ja lis tycznym i1 
k tó rz y  M arshalla przenoszą nad M a r­
ksa. Zasłona z k łam stw  i  lewicowych

ię wiece, na k tó rych  ludność pracu- frazeo log ii nie może długo istnieć.
„Szanad Nep“  w  a rtyku le  wstęp- ją Ca wyraża swą solidarność z od- Pękła ona i  na działalność T ito  padł

nym  wskazuje na o lb rzym ie  oburzenie,, 
ja k ie  w  węgierskie j op in ii publicznej 

^w yw o ła ły  n ieludzkie m etody faszy­
stowskiej k l ik i  T ito  i k rw a w y  te rro r 
gestapowski reżim u Rankovicza, zde­
maskowane w  nocie radzieckiej.

Nota rządu radzieckiego —  pisze

powiedzią rządu radzieckiego na no- ja sk ra w y  snop św ia tła “ , 
tę rządu jugosłow iańskiego w  związ- 
icu z bezprawnym i aresztowaniam i o- 
byw ate li radzieckich w Jugosław ii.

PRAG A. —  N ota  rządu radzieckie- dzieckie j, podkreślając, iż  stanowi o-

H A G A . —  Większość dz ienn i­
k ó w  ho lenderskich zamieszcza ob­
szerne streszczenie n o ty  ra ­

go do rządu jugosłow iańskiego odbi­
ła  się g łośnym  echem w  całej Cze- 

clzicnnik „Nepszaya“  —  bezlitośnie ehosłowacji. W  w ie lu  fab rykach  i  ko
u jaw n ia  nowe szczegóły faszystow - 

zaś dla c tkárzonego V e rd in a  — ski eh metod k l ik i T ito , u jaw n ia  pro-
palniach, ins ty tuc jach  i  organizacjach

na ostrzeżenie dla rządu jugos ło ­
wiańskiego, je ś li nie zaprzestanie nie 
ludzkich prześladowań obyw ate li ra ­
dzieckich. „N ieuw e Rotterdamsche

ces fr.szyzacji istniejącego w  Jugo- brania, na k tó rych  podejm owane są 
sławri reżim u politycznego. K lik a  
przywódców jugosłow iańskich —  pod 
kreś lą  dziennik —: 'dowiodła, że, z ry ­
w a jąc z zasadami m arks izm u-len in iz - 
mu, pragnie w  swym niepohamowa­
nym  dążeniu do hegemonii w yrw ać 
masy pracujące Jugosław ii z obozu 
m iłu jących  pokój narodów. N otaN ra- 
.dziecka zaw iera poważne ostrzeżenie 
pod adrceem bandytów: dość gw a łtów

połecznych odbywają się wiece i  ze Courant“  zwraca uwagę w  a rtyku le
____  ____  _ redakcyjnym , że „T ito  coraz bardzie j

rezolucje, oprobujące w  “ całej pe łn i zacieśnia w ięzy z m ocarstw am i za- 
notę radziecką. Rezolucje podkreśla- chodnim i“ .
ją , że po lityka  i  działalność przyw ód- W IE D E Ń . —  Poza prasą stołeczną 
ców belgradzkich niezbicie dowodzą również dziennik i prow incjonalne po- 
nieprzejednanej wrogości k l ik i  T ito  święcają wiele uw agi nocie radziec- 
w  stosunku do Zw iązku Radzieckiego k ie j do rządu jugosłow iańskiego, 
i  k ra jó w  dem okracji ludowej oraz że W ychodzący w  S ty r ii dziennik 
k lik a  ta  całkow icie i  ostatecznie się „W aa rh e it“  podkreśla, że obywatele

radzieccy w  Jugosław ii są prześlado­
w an i jedyn ie dlatego, że są zwoien-

zdemaskowała.
P E K IN . —  J a k  donosi agencja No- 

f 3 g- y~towsiiieh! W szystkie postępowe wych Chin, wszystkie dzienniki, uka- n ikarn i p rzyjaznych stosunków mię- 
narody św iata, m ilionowe rzesze mas żujące się na wyzwolonych terenach dzy ZSRR i  Jugosławią,

c iw a  z m ie n i! się skład s o c ja ln y  ucz­
n ió w . P rzed  w o jn ą  za le d w ie  13,7 
p roc. ogó łu  u czn ió w  s ta n o w iły  dz ie ­
c i pochodzen ia  robo tn icze g o  i c h ło p ­
skiego'",podczas' gdy w  rk u  1948/49 
liczba  ich w ynosiła  już  42,2 proc.

W nadchodzącym ro k u  szkolnym  
proces dem okra tyzac ji sk ładu ucz­
n ió w  szkół średnich posunie się po­
ważnie naprzód.

Przechodząc d-o zagadnień pracy
w ew ną trz  szkoły dr. Jab łoński pod­
kreśla , że od 1 w rześn ia  r. b. w  ca­
ły m  szko ln ic tw ie  ogólnokształcącym  
znacznie zw iększy się liczba godzin 
na u k i jęz. polskiego i  m a tem a tyk i.

Poważne zm iany w prow adzono w  
program ie nauczania h is to r ii, k tó ra  
pow inna  w ychow yw ać dzieci w  du ­
chu ludowego p a trio tyzm u  i  in te rn a ­
c jona lizm u  oraz w  program ie b io lo ­
gii,, o p a rtym  obecnie na siągnięoiach 
M iczu rina  i  Łysenki.

Już w yd rukow ano  49 ty tu łó w  no­
w ych podręczników  w  ilości ponad 
8 m ilio n ó w  egzem plarzy, nie licząc 
p rzedruków  starych podręczników . 
Reszta now ych podręczników  ukaże 
się wczesną jesienią.

W alka -o lepsze w y n ik i będzie w  
zb liża jącym  się ro ku  szkolnym , tym  
ła tw ie jsza, że w  ciągu w a k a c ji ok. 
1.100 tys. dzieci, przebyw ających na 
ko lon iach le tn ic h  nie ty lk o  wzm oc­
n iło  się fizyczn ie , -ale poważnie u - 
grunibowało swą postawę ideową, 
dzięki odpow iedn ie j pracy -wycho­
wawczej.

Francuzi niszczą 
po’a rjjżou e u; V ietnam ie

P AR YŻ, 24.8. (PAP). —  Radio v te t  
namu donosi, że „ko rpus dyspozycyj 
ny “  w o jsk  francusk ich  „p rzys tą p ił 
do masowego niszczenia pól ryżo­
w ych, up raw ianych  przez V ie xa m e zy  
ków.

PrzeuJekJe rokouiania  
ui sprawie traktatu  

z Austrią
W IEDEŃ,, 24.8. (PAP). — W w ie ­

deńskich kolach po litycznych zapa­
tru ją  się pesym istycznie na w y n ik  
rokow ań  londyńskich  w  sp ra w ie  au­
s triack iego  tra k ta tu  pokojowego. 
Przypuszcza się, że przybycie  do Lon 
dynu m in is tra  G rubera i posła aust 
r iack iego  w  W aszyngtonie — K le in -  
wSchtera m ia ło  na celu om ów ienie 
sku tków  ja k ie  pociągnie za sobą zer 
wanie rokow ań.

P erełk i „dem okracji“ 
brytyjskiej \

LO N D Y N , 24.8. (FAP), Sekretarka
osobista m in is tra  ośw iaty miss Anna,, 
Gsorgs — zwolniona została z zajmo 
wanego stanow isk-.

Powodem usunięcia A nny George 
było opub’ ikow an ie  przez n ią  w  dzień 
n ik u  „D a ily  W orker“  a r,y l;u -u  na te­
mat... rów nych piać dla kobiet.

Pierwsze dni wgst&wg polskiej 
w Moskwie

(Dokończenia ze str. 1-ej)

żarówok, przyborów  e lektro techn icz­
nych. Trzeba to będzie k ilk a  razy 
obejrzeć — n ie  tak  ła tw o od razu o— 
garnąć wszystko wzrokiem .

Po-tem teks ty lia : cz tsry  wzorzyste 
„fo n ta n n y “  obracają się powoli, m ia- 
n iąc  się tęczowym i ba rw am i: baw e ł­
na, len, wełna, jedwab. U  w ie lk ic h  
stoisk, w ie lk a  ilość eksponatów.

Potem — I I  paw ilon . Odbudowa 
W arszawy, meble, ins trum en ty  muzy 
cz-ne, ga lan te ria  skórzana, przem ysł 
spożywczy, m inera lny , pap ie rn iczy ...

I  wszędzie — człow iek za jm uje czo 
łowe m ie jsce; w ie lk ie  zdjęcia pokazu 
ją  najlepszych p rzodow ników  pracy, 
rac jona liza to rów , wynalazców . Jest 
Czesław M icha łek z Cegielskiego, A n  
to n i W ątorek obecny d y re k to r kopa l­
n i „Z aw a dzk i“ , Zw ierzchow ska M aria  
a Państwow ej F a b ry k i P rzybo rów  O.p 
tycznych i  Jadw iga B licha rczyk  z Je 
le n ie j G óry i  w ie lu , w ie lu  innych... 

*
W pa w ilon ie  sz tuk i kończy się „p re  

m ie ra  prasowa“ , Jeszcze trw a ją  ostat 
nie, drobne posunięcia. Jeszcze gdzie 
n iegdzie rob o tn icy  pośpiesznie p rzy ­
b ija ją  os ta tn i gwóźdź.

W dzia le przem ysłu artystycznego, 
wśród w ie lo ba rw nych  tęczowych „lam  
p ion ów “  (a raczej „ż y ra n d o li“ ) ludo ­
w ych  ze słom y i  pap ieru , fru w a  jesz­
cze osta tn i, n iew yp loszony radz ieck i 
w róbe lek k u  uciesze poważnej kon ie  
ren c ji. W reszcie i  on, gość nieproszo 
ny, u la tu je .

D cch idz i godzina 12, Następuje o- 
f ic ja ln s  o tw arcie .

O lo, co w p isa ł do ks ięg i pam ią tko ­
w e j radzieck i m in is te r hand lu  zagra 
n iczneg:, M ieńszykow:

„W ystaw a w y w a rła  na m n ie  wspa­
n ia łe  wrażenie. Jest debrze zorgan i­
zowana i  dobrze artystyczn ie  u jęta. 
Dużo doskonałych eksponatów. De-sko 
nale też pokazani są ludzie, k tó rzy  
tw orzą taką cudowną produkcję.

Życzę po lskiem u św ia tu  pracy da l­
szych sukcesów“ .

Uczeń 8 k lasy szkoły średnie j w  
M oskw ie, Łysenko, pisze, że „.jest pod 
w ie lk im  w rażen iem  sukcesów ja-kis 
osiągnął po lsk i lu d  w :  w spółp racy ze 
Z w iązk iem  ' Radzieckim . N iecha j za­
cieśnia się przy jaźń pclsko - radziec­
ka — gw arancja szczęścia i  dobroby­
tu  po lskiego i  radzieckiego na rodu“ .

A  eto co łam eną polszczyzną d o p i­
suje pod rosyjską swą w ypow iedz ią  
rob o tn ik , którego nazw iska n ie  m og­
liśm y  odczytać:

„Ja  bardzo dz ięku ję  po lsk iem u k ie  
ro w n ię tw u  za ichną pracę dla  pracu­
jących lu d z i“ .

*
N ie  w iem , czy ta k  ła tw o  je s t w  k ra  

ju. up rzy tom n ić  sobie sukces te j w y ­
stawy, atm osferę życzliw ości i  .przy­
jaźn i, która- ją  otacza, T rudno  to  po­
kazać w  jedne j korespondencji. W ró­
c im y  do tego tem atu jeszcze w ie lo k ro t 
nie.

M IC H A Ł  Ł U C K I i
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K o la rze  po lscy  na czele wyścigu 
W rzesiński ponownie zwycięzcą etapu

Zespolotua jazda Folakótu
Red. M . W ie rzb o w sk i te le fonu je  

z trasy  J o u r de Pologne

r  O LSZTYN , 24.8.
P  o ostrym  starc ie  w  T o ru n iu  trudno  by ło  przypuszczać, że Polacy pow tó- 
*  rzą wczora jszy sukces i  zno w u zdo-będą pierwsze miejsca- - in d y  w idua ln ie  
przez W rzesińskiego i  d rużynow o przez W rzesińskiego, W ójc ika  i W ig ie n - 
idę. P iękna  słoneczna pogoda i  ró w n ie  dobra naw ie rzchn ia  szosy b j ja  w ła ­
ś c iw ie  handicapem  d la  naszych gości a szczególnie W łochów i  Rumunów. 
Is to tn ie  zaw odnicy tych  dw u  k ra jó w  po jecha li bardzo dobrze, ale tym  ra ­
zem  Polacy pokaza li „ lw i  pazur'“ i  n ie  ty lk o  n ieustępow ali innym  pot 
w zględem  szybkości i  kon dyc ji ale przewyższali ich  znacznie dobrą ta k ­
ty k ą  jazdy zespołowej. Zda e sie, że dotychczas tego nie  było w  żadnym

pow ojennym  wyścigu m iędzynarodo 
w ym .

P rzy jem n ie  było  patrzeć, ja k  Napie 
ra ła  i Sałyga pozostali w raz z W rze­
s ińsk im , gdy ten p rzeb ił dętkę. N a­
p ie ra ła  szybko oddał popularnem u juz 
W ackow i swoje koło, a Sałyga po­
m ógł m u w  szybkim  dotściu do czo­
łó w k i. Początkowo próbow ali rob ie  to 
rów nież Duńczycy i  A ng licy , późnie j 
cpad li jednak z s ił i  z o s ^w ia h  m a­
ruderów  własnemu losowi. T y k o  1 u 
m un i op iekow a li się nadal leaderem 
wyścigu Nicuiescu i  zawsze o fia rn ie  
oddaw ali mu nie  ty lko  koła ale i  r o ­
w ery.

W ie lką  niespodziankę sp ra w ił D uń­
czyk Ostergaard, k tó ry  po w yg ra n iu  
fin iszu  lotnego w  B rodnicy, z a in ic jo ­
w a ł szczęśliwą ucieczkę, n iestety sa­
motną, Polacy ja k  i  pozostali konku  

siebie na r-enci n ie  spodziewali s ię aby D uń­
czyk m ógł pokonać sam otnie 150 km

zadowolony z
__m et ** etapu. Na pewno nie spodzie
w a* wówczas powtórzenia sukcesu k tó re  pozostały jeszcze do mety.
V i l  I  1 . « *  ------ --- _ ,  Jt 1 ^  t o  ś  VI 1 r~\
w  Olsztynie. Foto M ałek —■ A P I

Osiński atakuje  
reko rd  Poiski

Znany długodystansowiec Osiński, 
zeszłoroczny m is trz  Polski w  biegu 
m aratońskim , zg łos ił próbę pobicia 
rekordu P o lsk i w  biegu godzinnym. 
Próba odbędzie się w  niedzielę,, 28 
bm., przed rewanżowym  meczem p i ł ­
ka rsk im  „D a rzbo r“  —  „G w ard ia “  
(S łupsk) w Szczecinku.

5 spotkań p iłkarzy  
o mistrzostwo Ligi

Ostergaard poszedł bardzo ładnie; 
zdobył nad czołówką ok. 10 m in . prze­
w agi, lecz ja k  to słusznie przew idyw a 
l i  jego przec iw n icy , n ie  starczyło mu 
s ił na zw ycięski fin isz . Na wzgórza co 
przed O lsztynem  czołówka złożona z 
34 zaw odników  dogoniła zmęczonego 
uc iek in ie ra . Polacy, k tó rzy  w  te j po­
goni o d g ryw a li g łów ną ro lę  i  nadawa 
l i  w łasne tempo całej g rup ie  bardzo 
p rzytom n ie  un ice s tw ia li w szelk ie pró 
b y  ucieczek ze strony R um unów i 
W łochów, a w końcu zwiększając tern 
po ju ż  na u licach  O lsztyna ro z b ili 
zw a rtą  grupę czołową.

Na stad ion Leśny w  O lsztynie w y ­
pe łn iony  szczelnie tłum am i publiczno 
ści p ie rw szy w pad ł W rzesiński ata­
kow any przez. W łocha Spalazzi i  A n  
g lik a  C la rk . Nasz najszybszy repre­
zentant odpa rł wszystkie a tak i prze­
c iw n ik ó w  i  w y g ra ł etap w  czasie 
6:15,00. O sekundę później l in ię  me 
ty  prze jechał Spalazzi, da le j C lark,

obecnie wysunęła się na pierwsze m ie j 
sce. Jest to n ie w ą tp liw ie  w ie lk i suk­
ces zarówno polskiego zespołu ja k  i 
jego k ie row n ic tw a , k tó re  w yb ra ło  do 
drużyny narodowej rzeczyw iście n a j­
lepszych. W dotychczasowych etapach 
s ta rtu ją cy  w  kon ku re n c ji k lubow e j 
zdecydowanie ustępują reprezentan­
tom, z k tó rych  jedyn ie  Sałyga do trzy  
m uje k lubow com  towarzystwa. Powo­
dem tego jest powolne „rozkręcan ie “  
się tego kolarza i  jego duże poczucie 
koleżeńskości. Na pewno w  dalszej 
drodze trzym ać się on będzie b liże j 
czołówki.

Z  naszych starych repów N apie ra ła  
i  K a p ia k  przeważnie n ie  mogą w y ­
trzym ać tempa dyktowanego, przez ich  
m łodszych kolegów, ale jfldą  bardzo 
m ądrze i  zawsze służą pomocą. N a-

W  nadchodzącą niedzielę 28 bm. od­
będzie się pięć spotkań p iłka rsk ich  
o m istrzostw o I  K lasy Państwowej.
W  K rakow ie  Cracovia zm ierzy się z 
Polonią Bytom , W arszawa zobaczy j Á lix ,  W ó.cik, LceatelH i  in n i. 
ciekawy pojedynek Polon ii z Lechią 
Gdańsk. W  Chorzowie Ruch walczyć 
będzie z W artą , ŁK S  spotka się w  Ło ­
dzi z chorzowskim  AKS-em  a  leader 
tab e li G wardia -  W is ła  wyjeżdża do 
Chruszczowa na mecz z Szombierka-
m i.

W arszawska Legia rozegra ła swój 
mecz z ZZK  w  Poznaniu przed te rm i­
nem (sobota 20 bm.) przegryw ając 
1:4. __ __________

Pljju ialnia  
nadal czynna

Stołeczny Urząd K u ltu ry  F izycznej 
zaw iadam ia, że od dnia 1 września 
b r. p ływ a ln ia  p rzy  ul. Łazienkowskie j 
1 będzie czynna od godz. 10 do godz. 
18.

D z ięk i zw ycięstw u w  I I I  etapie d ru  
żyna Polska , k tó ra  po dwóch poprzed 
n ich  etapach żhalażla się na drug ie j 
p o z y c ji z różn icą 6 sek, za R u m un ią ,

Kolarskie
mistrzostwa świata

Do fin a łu  wyścigu param i na do­
chodzenie dla am atorów na dystan­
sie 4.000 m zakw a lifikow a ł się Duń­
czyk Andersen i A n g lik  C a rtw ir ig h t. 
W  pó łfina le  Andersen pokonał Gan- 
d idn i‘ego (W łochy) w  czasie 5:13,7 
m in., a C a rtw ir ig h t zwyciężył Jorgen- 
sena (Dania) w  czasie 5:15,6 m in.

Do pó łfin a łu  te j samej konkurencji 
dla zawodowców (dystans 5.000 m ) 
weszli: Coppi (W łochy),^  Pedersen 
(D an ia ), van E st (Ho landia) i  Gie- 
len  (L u x e m b u rg ).

MIESIĘCZNIK
R A D Z I E C K I

»L itera tura  Radziecka«
p o ś w ię c o n y  za ga d n ie n io m  k u l t u r y  i s z tu k i Z . S. R. R. 

w y d a w a n y  w  k i lk u  ję z y k a c h  
zaczą ł się u k a z y w a ć  ró w n ie ż  

w  ję z y k u  p o ls k im .

N u m e r  p ie rw s z y  p rz y n o s i w ie le  In te re s u ją c y c h  a r ty k u łó w  ¿ ^ 5 * 5 *  
l i te ra c k ic h  c z o ło w y c h  p is a rz y  ra d z ie c k ic h  m . In . *
A m is im o w a , S zm era la . . ,

B o g a ta  tre ść  m ie s ię c z n ik a , w yda n e go  w  foJ ^ t , ^ ązr̂ ee3l k ?ch ^ ^ a k ł-  
p te r , re p ro d u k c je  o b ra z ó w  i  d rz e w o ry tó w ' z nak o m i t y c h , 
rz y  — s k ła d a ją  się na a tra k c y jn ą  ca łość tego czasopism a.

M ie s ię c z n ik  je s t do  n a b y c ia  po bardzo  p rz y s tę p n e j cenie  zł. 66 — we 
w s z y s tk ic h  p u n k ta c h  sp rzedaży.

'P re n u m e ra tę  k w a r ta ln ą  <188 zł.) p r z y jm u ją  p la c ó w k i „C z y te ln ik a "  
w  c a ły m  k r a ju  o ra z  C e n tra la  w  W arszaw ie  K o n to  P K O  n r  I - 80OI K  t o ł - i

P . Z .  P . A .  I .  i  R .
W ŁO D Z I, U L , P IO T R K O W S K A  278 

O GŁASZAJĄ PRZETARG
w  d n iu  9 w rześnia 1949 r. godz. 9 rano, sprzedaży 2 samochodów: Hansa 
4-oscifoowy, 4 -cy lind row y i  T a tra  5-oscbowy, 8 cy lind ro w y . Samochody 
można oglądać oraz zapoznać się z w a ru n k a m i nabycia codziennie w  go­
dzinach od 8_15 w  przedsięb iorstw ie , oddzia ł organ izacyjny. T e rm in
składania o fe rt na dwa dn i przed prze ta rg iem . R e flek tanc i zobowiązani 
SEł Przed nrzvstan ien iem  do lic y ta c ji złożyć w a d iu m  w  wysokości 5% 
cenv ------- " ‘ ■ .. . ------«.—w przedm iotów. K r, 1293-1

Kosym okiem 
na lour de RoLogne

P rzeprowadzając statystykę bram  
tr iu m fa ln ych  i  „naw a lonych “ 

gum na trasie, doszliśmy do w niosku, 
że praw ie o 100 proc. jest de fektów  
an iże li bram. Z drug ie j s trony m usi­
m y stw ie rdz ić , że im  ctaiej od Wersza 
w y  coraz w ięcej spotyka się tych p ięk  
nych dekorac ji. Na etapie W arszawa 
— Łódź było  ich około 18-tu, ,a na 
tras ie  I i i - g o  etapu na liczy liśm y już  
ponad 30 „ba rw nych  b u d o w li“ .

W ie lk i zawód s p ra w ili ko larze na 
punkc ie  odżywczym w  N ow ym  

I M ieście. R zu c ili się i  w  jedne j c h w ili 
„z lik w id o w a li“  p ła tny  bufet przezna­
czony dla ek ip  towarzyszących, k tó ­
ry  sta ł na p ierw szym  p lan ie , a zosia 
w i l i  —  ku  rozpaczy m ieszkanek tego 
m iasta — przygotow ane dia n ich  tor 
by z żywnością 1 napoje orzeźwiające. 
N ie  można się ternu baruzo oz iw ić, 
gdyż wszyscy bardzo się śpieszyli do 
m ety, .a ostra jazda na szosie potęgu­
je znacznie uczucie giodu.

P )  uńcżyk Ostergaard w swej samot- 
nej lSS^kiiomei.rowej ucieczce 

w zgardził punktem  odżywczym. K ie ­
dy dochodziła go czołówka jeden z 
dz ienn ika rzy  o so lidne j tuszy cśw iad  
czył: „T u  w łaśn ie  zemściło się na n im  
lekceważenie jedzenia“’. Ze swej s tro ­
ny m usim y dodać, ze m sz  kolega na 
pewno n ie  z lekceważyłby dobrze zao 
patrzonego bufetu.

p rz e m ó w ie n ia  są wskazane na róż- 
nych unc czystością cn, sęk w  tym , 

ze czasami tak ie  uroczystości o rgan i­
zuje się ca łk iem  zbytecznie. Do ta ­
k ic h  n iepotrzebnych m usim y zaliczyć 
uroczyste rozdaw anie nagród na eta­
pach w  Łodz i i  T o run iu , k tó re  z regu 
ły  poprzedzane by ły  d łu g im i przemó 
W len iam i, W Łodzi by ło  aż pięć m ów  
ofic ja lnych , k tó re  po przetłum aczeniu 
na pięć języków  da ły  razem  25 prze­
m ów ień! Zmęczeni zawodnicy nie 
s łucha li zupe łn ie  tego co do n ich  mó 
wioń©, • a n ie k tó rzy  zasyp ia li p rzy  sto 
łach. Chyba le p ie j pozw o lić  zmęczo­
n ym  zaw odnikom  iść wcześniej spać, 
a uroczystości przełożyć na zakończe­
n ia  ostaniego etapu.

•p  zeźn icki w y g ra ł • lo tn y  fin is z  w  K c  
w alew ie . Nagrodą za to zwycię­

s tw o b y ł apara t rad io w y. D ow cipn i 
'koledzy pow iedz ie li, że z ro b ił cn  to 
po uprzedn im  po rozum ien iu  się z żo­
ną aby zrad iofonizować dom.

'T e m p o  I i i - g o  etapu n ie  było  zbyt 
silne, ale n ie  możemy się temu 

dz iw ić  pam ię ta jąc m akabryczną prze 
praw ę ko la rzy  na tras ie  poprzednie­
go dn ia. Szkoda, że organ izatorzy zde 
cydowiali się puścić w yścig  po tak  fa 
ta ln e j drodze, m ając do w yboru  dużo 
lepszych. Charakterystyczną o fia rą  
H -e g o  etapu b y ł Polak z F ra n c ji Wró 
Tael, k tó ry  m im o dobrego stanu zdro­
w ia  n ie  b y ł w  stanie kontynuować 
w yścigu, gdyż oba zapasowe row ery 
P o lo n ii francusk ie j zostały na tej tra  
'sie zniszczone. Rozgoryczony W róbel 
>w pe łn i s ił m usi wracać do F ranc ji.

M W

piera ła  dw ukro tn ie  oddaw ał na I I I  
etapie koło W rzesińskiem u, to samo 
ro b ił K ap iak , k ie dy  potrzebna była  
pomoc Ncwoczkiowi.

Sprzęt Polaków  „sp raw u je  się“  zu 
pe łn ie  dobrze. Poza gum am i w ię k ­
szych de fektów  n ie  było. T y lko  We- 
glenda m ia ł jak ieś  uszkodzenie, ale 
zam ien ił się row erem  z Sałygą i  do­
jecha ł do m ety.

Dziś o godz, 12-ej s ta rtu jem y do IV  
etapu O lsztyn — Gdańsk długości 
193 km,

W p e ik i I I I  etapu  
Toruń — Olsztpn

Klasyfikacja indywidualna :

1. W rzesiński (Polska) —  6:15,00
2. Spalazzi (W łochy) —  6:15,01
3. C lark  (A n g lia )  —  6:15,02
4. A iix  (F ranc ja ) — 6:15,03, 5. 

W ó jc ik  (Polska) —  6:15,04, 6. Lo- 
ca te ili (W łochy) —  6:15,05, 7. San­
dru  (Rum unia) —  6:15,06, 8. Olsen 
(D ania ) —  6:15,07, 9. Lemay (F ra n ­
cja) — 6:15,08, 10. Salm inen (F in ­
land ia) —  6:15,09.

Klasyfikacja drużynowa'.

Bandyckie mypranip „C ecylii4*
Łupem dzielono się z Niemcami

Dalsze zeznania oskarżonego M il-  
w ida, k tó re  składa ł na popo łudn io ­
w ym  posiedzeniu drugiego dnia proce 
su oraz trzec i dzień procesu w ype ł­
n iony zeznaniami oskarżonego Subor 
tow icza —  u jaw n iły  nowe szczegóły 
w spółpracy grupy „C ecy lia “  z w y ­
wiadem niem ieckim  w okresie oku­
pacji, oraz metody działalności sk ie­
rowanej przeciwko Polsce Ludowej 
po wyzwoleniu.

K o n tynuu ją c  zeznania, oskarżony 
M ilw id  stw ierdza, że jeden z człon­
ków bandy, W alick i, o trzym a ł dla 
organ izacji paczki z żywnością i  o- 
dzieżą.

Przewodniczący: „S kąd  pochodziły 
te paczki?

O skarżony: „Dom yśla łem  się, że
W a lick i, k tó ry  m ia ł znajomości w 
sferach „C a rita su “ , o trzym a ł je stam 
tąd pó łlegalną drogą“ .

Na pytan ie  prokura to ra , czy w roz 
mowie z oskarżonym W a lick i py ta ł" 
o m ożliwości kon tak tu  z obcą am­
basadą w  Polsce, oskarżony odpo­
w iada: „T a k “ . W a lick i chcia ł naw ią­
zać ta k i k rn ta k t, ponieważ słyszał, 
że ambasada jednego z obcych mo­
carstw  udz ie liła ' poparcia nielegalnym  
organizacjom  w Polsce.

W  odpowiedziach na dalsze pytan ia  
p rokura to ra  oskarżony zeznaje, że 
tzw . „Ośrodek m ob ilizacyjny okręgu 
wileńskiego A K “  u trzym yw a ł po w y ­
zwoleniu kon tak t z przebywającym  
w  Londynie sztabem gen. Kopańskie 
go.

M iiw id  składa» następnie dalsze wy 
jaśnienia dotyczące schwytania i  w y 
dania —  po s tortu row an iu  —  w  rę-

Zarząd Miejski m. Elbląga ■ Gazownia Miejska
o g ł a s z a  p r z e t a r g  n ie o g r a n ic z o n y

ielkośc 
bez zn

„P rze ta rg  Ta T p r a e d a ż ^  gazomierzy“, należy składać w

V»IU(i_ru jJix ^ M.~U-___
na sprzedaż 1400 gazam W ?v uszkodzonych różnych w ie lkośc i oraz części 
! “ -er_Zrwych- Oferty' w ł  zalakowanych kopertach bez znaków  f irm o -

_ “ •, __„w ł nw'7łT< nnloóir elzIo/̂ Oh XK7yyeh z nspisem
D yrekc ji Gazowni u i^ m i^ o w s S T d o ^ d n ia  25 sierpn ia  1949 r. g 11.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w a d iu m  w  B anku  Zw iąz- 
,u  Spółek Z a r o b k f ^ ^ ^ ^ Ł  N r. 2721 w  wysokości 5% 
od sum y o ferow anej.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  25 s ie rpn ia 1949 r. o godz. 12 fU- 
n zasięgnięcia in fo rm a c ii i og lędzin gazomierzy zgłaszać się d
OĄZownj M i© ,skle j w  E lb lągu u l Czerniakowska 8. K r .  1292-1

1. Polska — 18:45,12
2. W łochy — 18.45,19
3. Rumunia — 18:45,32
4. A ng lia  — 18:45,33
5. F rancja  — 18:45,39.

Po trzech etapach 
W arszaw a — Łódź — 

Toruń — Olsztyn
K L A S Y F IK A C J A  IN D Y W ID U A L N A

1. Nicuiescu (R um unia) —  16:30,40
2. Loca te lli (W iochy) —  16:30,41
3. O stergaard (D an ia ) —  16:32,25
4. Sandru (R um unia) —  16:33,34,

N afta i sól
Plan trzy le tn i przekroczony
K op a ln ic tw o  na ftow e wykona ło 

przedterm inow o trz y le tn i plan w ie r 
ceń w  dn. 4 liipcia b. r.

Ponadto krośn ieńskie  kopa ln ic tw o  
naftowe w ykona ło  przedterm inow o 
17 s ie rpn ia trz y le tn i p ian p ro du kc ji 
ropy.

Również w  dn. 17 sie rpn ia b. r. 
w yko na ny został trz y le tn i p lan p ro ­
d u kcy jn y  usta lony dla zakładów  Pol 
skiego M onopolu Solnego.

5. W ó jc ik  (Polską) 
Weglenda (Polska) 
Nowoczek (Polska) 
A lix  (F ra n c ja ) — 
rainen (F in land ia )

—  16:34,48, 6.
—  16:37,50, 8.
—  16:39,47, 9. 

16:41,31, 10. Sal- 
—  16:42,03.

K L A S Y F IK A C J A DR U ŻYN O W A

1. Polska — 49:50,04
2. Rum unia — 49:50,18
3. W łochy — 49,50,32

W agony touiarotue- 
zamiast osobowych

W związku z masowym powrotem 
młodzieży z kolon ii i  zapewnieniem 
je j przejazdów powrotnych w wago­
nach osobowych, Dyrekcje Okręgowe 
I io ie i Państwowych: W arszawa, L u ­
b lin , K raków , Katow ice, Łódź, W ro ­
cław, Poznań, Szczecin, Gdańsk i  O l­
sztyn, wycota ją  na okres do końca 
sierpnia i  początek września br. ze 
składów pociągów podm iejskich i lo ­
kalnych część wagonów osobowych, 
k tóre na ten czas będą zastąpione 
wagonami tow arow ym i.

4. F ranc ja  —  50:00,13, 5. Dania 
50:20,11, 6. A n g lia  — 50:20,51,
F in land ia  — 51:29,53.

7.

Dalsze zujycięstuia 
Dynam o (Moskwa)

D rużyna moskiewska Dynamo u- 
m ocniła swoją pozycję leadera roz­
g ryw ek o m istrzostw o ZSRR w p i ł­
ce nożnej, zwyciężając w  kole jnym  
meczu N aftow ca z Baku 2:1.

Obecnie Dynamo (M oskwa) ma po 
25 grach, 42 pkt. D rugie miejsce za j­
m uje O D K A  —  39 pkt.

Centralne Biuro Obrotu Maszynami
Warszawa, u l. Wspólna 35 

O G ŁA S ZA  PRZETARG  
na sprzedaż samochodu ciężarowego 
m a rk i „M o rr is “  3-4 ton n ie  na cho­
dzie. W ym ien iony  samochód można 
oglądać w  garażach Zjed. Przem. Urz. 
M echanicznych w  Fruszkow ie, ul. 
S ienkiew icza 19 od dn ia 25. V I I I  49, 
do 7 IX . 49 r .

O fe rty  należy składać w  CBOM  do 
dnia 7 IX . 49 r  do godz. 10-ej. Do o- 
fe r ty  należy dołączyć k w it  w ad ia lny  
na wp łaconą do kasy kaucję w  w yso­
kości 5 proc. od oferowanej sum y — 
C.B.O.M. zastrzega sobie praw o w y ­
boru  oferenta, a także un iew ażn ien ia  
przetargu bez podania przyczyny.

K r .  1299-1

Przedsiębiorstwa
artystyczne

zostaną upaństwowione
Uchwałą K om ite tu  Ekonomiczne­

go Rady M in is trów  powstać ma w 
najb liższym  czasie Generalna D y­
rekcja  Państwowych Przedsiębiorstw 
A rtys tycznych  podległa m in is trow i 
K u ltu ry  i  Sztuki.

Zadaniem Generalnej D y re kc ji bę­
dzie koordynowanie, nadzorowanie, 
kontro lowanie oraz ogólne k ie row ­
nictw o przedsiębiorstw a rtys tycz­
nych.

Z dniem 1 stycznia 1950 r. wszyst­
k ie  te a try , filh a rm on ie  i opery będą 
funkc jonow a ły  jako przedsiębiorstwa 
państwowe.

ce gestapo Borysewicza i  w yb itne ­
go starego działacza an ty faszystow ­
skiego Namysłowskiego. S tw ierdza 
on, że akcja ta  przeprowadzona by ła  
w  ścisłym  porozumieniu z N iem cam i 
i  na ich polecenie. Uczestnicy te j 
„w y p ra w y “  o trzym a li nawet od N iem  
ców przed udaniem się do m ieszka­
nia Nam ysłowskiego k ilk a  li tró w  wód 
k i.

Oskarżony oświadcza, że rozum ie 
dziś, iż  napad na Nam ysłowskiego i 
Borysewicza oraz bestialskie m etody 
„przesłuch iw ania“  Nam ysłowskiego 
są ciężką zbrodnią i  czynem hańbią­
cym.

M ilw id  wyjaśnię, że w z ią ł udzia ł w 
tych zbrodniach nastaw iony odpo­
w iednio przez propagandę dowództwa 
A K . U trzym u je  też, że odmowa u- 
rlz ia łu w katowaniu i denuncjacji o- 
bu tych ludzi spowodowałaby dlań 
poważne konsekwencje na tu ry  o rgan i­
zacyjnej.

Z kolei —  w  trzecim  dniu rozpraw
wy — zeznawał oskarżony Suborto- 
Hy k z , k tó ry  przyzna ł się do w iny  i 
z łożył na wstępie wyjaśnien ia  do ty­
czące m orderstw  dokonywanych, przez 
grupę „C ecylia“  w porozum ieniu z 
Niem cam i na obywatelach polskich. 
Subortowicz po tw ie rdz ił zeznania M il 
w ida dotyczące m altre tow ania i  de­
nuncjac ji Borysewicza i  N am ysłow ­
skiego.

W  miejscowości Rudziszki oddział 
„C e cy lii“ , w  skład którego wchodził 
również oskarżony, dokonał areszto­
wania w im ieniu gestapo jednego Po 
laka i  jednego L itw in a . W  a k c ji te j 
bra ło  udzia ł również 3 żołnierzy n ie ­
m ieckich przydzie lonych jako eskor­
ta  przez „AbwehrsteISe“ .

Obu aresztowanych wyprowadzono 
do pobliskiego lasu i  tam  rozstrze la­
no. Egzekucję przeprow adzili człon­
kowie grupy „C ecylia“  — K ondra to ­
wicz i  M ajewski. M ieszkania zam or­
dowanych obrabowano i  łupem podzie 
łono się z żołn ierzam i n iem ieckim i.

Również w  im ien iu  gestapo za trzy ­
mano nie jakiego K atza i  jego rodz i­
nę, ukryw ających się z ra c ji żydow­
skiego pochodzenia. Szef g rupy  „C e­
cy lia “  —  Głębocki zam ierza ł zade- 
nuncjować rodzinę K a tza  do gestapo, 
jednakże zadow olił się okupem w  po­
staci pieniędzy i  b iżu te rii.

W  czasie powrotu z te j w ypraw y 
po lic ja  litew ska aresztowała i  roz ­
b ro iła  w szystkich uczestników. Jed­
nakże Głębocki porozum iał się te le­
fonicznie 7. wywiadem  niem ieckim , 
skarżąc się: „Zosta liśm y aresztowa­
n i w  czasie wykonywania naszych o- 
bowiązków“  W krótce po te j rozm o­
wie aresztowanych zwolniono.

Podobne zdarzenie m iało miejsce w 
m aju 1944 r ., k iedy część grupy „Ce­
cy lia “ . niespodziewanie aresztowana 
została przez gestapo. Po k ró tk ich  
pe rtraktac jach, wskutek in te rw e n t.! _ 
agenta „A bw ehrste lle “  aresztowa­
nych i tym  razem zwolniono.

Oskarżony Subortowicz opisywał 
następnie przebieg spotkania dele­
gata g rupy „C ecylia“  Borowskiego 
z szefem wyw iadu niemieckiego w  
W iln ie  m jr. Christiansencm. Borowski 
p rz y ją ł wówczas propozycję C hris tian  
śena dotyczące rozpoczęcia akc ji prze 
ciwko członkom Związku Patrio tów  

j Polskich na terenie W ilna . AV kon­
sekwencji te j rozm owy „C ecylia“  w y 
s tąp iła  czynnie przeciwko ZPP.

Rozprawa trw a.

Tan ie  radio - aparaty  
z i  zechosioiuacfi

W na jb liższym  czasie nadejdzie z 
Czechosłowacji: .80 tys. popu larnych 
4-lam pow ych apara tów  typu „T a liz ­
m an“ . R a ta lna sprzedaż i n iska ce­
na ty c h  apara tów  spraw i, że będą 
one dostępne rów nież dla niżej upo­
sażonych pracow ników .

P R Z E T A R G
Ekspozytura C e n tra li T echn iczne j w  W arszaw ie u l. F lo ry  9 ogłasza 

przetarg na sprzedaż samochodu osobowego m a rk i „Hanomag K u r ie r “ .
Samochód m ożna oglądać od 14 do, 16 w rześnia rb. w  godzinach od 

15 do 17 w  garażach C e n tra li T echn iczne j p rzy  u l. M lą dzk ie j 17.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy składać w  sekre ta riac ie  

E kspozytury C e n tra li Technicznej u l. F lo ry  9, pokój N r  33 do dn ia 17 
w rześnia 1949 roku  godz. 12.

K om isy jne  otw arcie  o fe rt nastąpi dn ia  17 w rześnia 1949 r. godz. 13.
W adium  w  wysokości 3 proc. należy w p łac ić  do Kasy E.C.T. K r .  . 1294-1

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
zakupi w dobrym stanie l K 1 32?“

O ferty do dnia 10 miześnia prosimy składać »Impet« W-ma, Krucza 48 
pod „Fabryka”  _______ Kr 1296-0

Zm arf Jerzy K. Sawicki
w ybitny m alarz radziecki
W  tych dniach zm arł, przeżywszy 

62 la ta , jeden z czołowych m alarzy 
radzieckich, laureat nagrody s ta li­
nowskie j, członek rzeczyw isty Akade 
m ii Sztuk Pięknych ZSRR Jerzy K. 
Sawicki.

Z m arły  należał do tych twórców, 
k tó rz y  ug run tow a li rea lizm  soc ja li­
styczny w m alarstw ie  radzieckim . 
Do na jpopu la rn ie jszych dzieł Saw ic­
kiego należą: „Przem ówienie Lenina 
na I I  Kongresie K om internu“  oraz 
w ie lk ie  p łó tna na tem aty  z osta tn ie j 
w o jny : „N iem cy w  S ta lingradzie“ ,
„Po śladach w roga“  i  inne. Z m arły  
po łoży ł również w ie lk ie  zasługi na 
polu kształcenia nowych kad r p la ­
styków  radzieckich.

OBNOSZENIA DROBNE U
U N IE W A Ż N IE N IA  

1 ZGUBY

Bazylego Sokołowskiego
o s ta tn io  zamteszTcatago w e  W ro c ła w iu , a  obecn ie  n ie zn a ne g o  z m ie js c a  p o b y tu , 
w z y w a  Sąd O k rę g o w y  we W ro c ła w iu  u l.  Sądow a n r  1 do zg łoszen ia  się w  sp ra ­
w ie  ro z w o d o w e j L .  ,c, 37/49 w y to c z o n e j p rzez  je g o  żonę. K r .  1297-1

Zgubiono k a rtę  rozpoznawczą doku­
m enty ren tow ne Ubezpieczaln i Społe­
cznej P aw łow sk ie j Jan in y  i  książecz­
kę zw iązkow ą M a r i i G rzybow skie j. 
_____  30864-1

Zagubiono św iadectwo szkolne I  k la ­
sy g im nazjum , nazw isko Jerzy B o­
cheński. '  2263-1

Zagubiono leg itym ację  ZM P N um er 
967493 na nazw isko Haberbest W ła ­
dysław. 2269-1

Obrady Zarządu Głównego 
Zw. Samopomocy C h łopskie j
W dn. 24 b. m. rozpoczęło się I I  

p lenarne posiedzenie Zarządu G łów 
nego Zw iązku Samopomocy Chłop­
skie j, z udzia łem  przezesów i  sekre­
tarzy w o jew ódzkich zarządów ZSCh.

Wiceprezes Schayer w  dłuższym 
referac ie  om ów ił zadania ZSCh. w 
św ietle  obecnej sy tuac ji gospodarczo- 
po lityczne j.

Do zadań tych należy m. In.: udzie 
lenie pomocy m ało i ś redn ioro lnym  
chłopom w  zbliżających się siewach 
jesiennych, organizowanie kom ite ­
tów  członkowskich przy gm innych 
spółdzielniach ,.SCh“  i  ośrodkach ma 
szynowych oraz powołania gm innych 
rad k o n tro li.

W ażnym zadaniem, sto jącym  przed 
Zw iązkiem  jest rów nież udzie­
lan ie  ja k  na jda le j idącej pomocy po 
wsta jącym  spółdzie ln iom  p ro d u kcy j­
nym  oraz wzmożenie pracy ku lltu ra l 
no .  ośw iatowej na wsi, szczególnie 
przez udzia ł ZSCh. w  walce z analfa  
betyzmem.

RZEt ZP U S P O U  I  A
o  Ł. -•« .'•! i  u.

Drobne: 15 zł. za wyraz, Doszukiwa­
nie pracy 25 zł. za wyraz, m in im um  
10 słów maximuro 25. Otrłosz. wym ia­
rowe; (za 1 mm. azer. 1 szualty: za
tekstem do ¡0 mm zt. 100; 71 — 120 
mm. zł. 1.30- 121 -- 200 mm zł. 180: 201 
— 300 mm. zł. 230: ponad 300 mm. zł 
280; tekstowe do 70 mm. zł 170; 71 — 
i 20 mm zł. 220: 121 — 200 mm. zł. 270: 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 min. 
zt. 420; ne k ro lo -1 dc 70 mm. zł. 85: 
71 — 120 mm. zł. 100: 121 -  200 mm. 
zł. 150: 201 — 300 mm zł 240; ponad 
300 mm. zł 300. Bilanse o 10078 dro­
zet W numerach niedzielnych i  św ią­
tecznych 507i> dopłaty. Za term inowy 
druk ogłoszeń adm in is trac ja  nie odpo­
wiada.. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P K O QB konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O GŁOSZENIA P R ZY JM U JĄ : 
B iuro Ogłoszeń „C zyte ln ik “  Centrala 

rs,Z8AA15’ Poznańska 38 parter, teł. 
887-08 i 857-93. Oddziały m iejskie: 
Marszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14, 

i °  m ^  0r7'Y M arszałkowskie j Praga, 
ul., targowa. 67 (księgarn ia Jeżew­
skiego), Im pet" Krucza 48, księgar­
nia „C zyte ln ik" ul. P u iaw skn  49, księ- 
K w m a „W olność" ul. Marszałkow­
ska 95. W k ra ju  wszystkie oddziały 

„C zyte ln ika“  i B iu ro  Ogłoszeń.

Redaktor naczelny H enryk K e ro ty iś ^ i

Sp Wyd.-Ośw Czvtei k " D ruk. l$r "s 

B-7221?



Nr 233. Str. 4
RZECZPOSPOLITA

Święto lo tn ictw a  
w  W arszaw ie

' 4 w rześn ia  b r. W arszawa obchodzić 
będzie Św ięto L o tn ic tw a . Uroczystoś 
c i stołeczne będą posiadały cha rak te r 
cen tra lny. N ie w ą tp liw ie  na jbardz ie j 
a trakcy jn ym  dla m ieszkańców m iasta 
jes t p rogram  im p rez  lo tn iczych . Po­
czątek ich  nastąp i o godz. 15,00 na 
O kęciu.

Uroczystości o tw orzy prze lo t trzech 
sam olotów z po rtre tem  Prezydenta 
B ie ru ta . Następnie odbędą się skok i 
spadochronowe z 3-sam alotów szkol­
nych c-raz • pokazy p ilo tażu  sam olotu 
łącznie z p ilo tażem  figu row ym .

L o tn ic tw o  szturm owe - im ita c ja  a- 
ta ku  8~miu sam olotów z ubezpiecze­
n iem  lo tn ic tw a  m yśliw skiego, p ilo ta ż  
sam olotu i  p rze lo t w  loc ie  koszącym 
przy m aksym alne j szybkości.

L o tn ic lw o  bom bowe —  im ita c ja  
bom bardow an ia  brąz prze lo t p rzy ma 
ksym alne j szybkości.

L o tn ic tw o  m yś liw sk ie  — pokaz p i ­
lo tażu i  wyższy pilotaż.

L o tn ic tw o  transportow e —  desant 
spadochronowy.
-■ Jednocześnie na O kęciu odbędą się 

pokazy m odeli la ta jących, p rze lo ty  i  
akrobacie sam olotów sportow ych ty ­
pu  „Ż a k “ , „Szpak" „Z u c h “  i  „ J u ­
n a k “ , pokazy zespołowej akrobac ji 
szybowców, prze lo ty  sam olotów w raz 
z szybowcami. Nastąp i także pokaz 
w  locie, motoszybcwca „Pegaz“ .

H erbata i p ieprz  
z H o land ii

Nadeszła p ierwsza część transportu  
he rba ty  z H o la n d ii. Z ogółem zranio­
nych 94 ton, stolica o trzym a 3,1 ton.

Również z H o la n d ii sprowadzono 
2,5 tony p ieprzu. D la W arszawy i  wo 
jewództwa- przeznaczono 77 tys. pa­
czek 10-gram owych. (oz)

W  jedną godzinę „uijjrasta“ część domu
Dzisiejszy sposób budom nictiua  

zm ien ił luartość czasu

BLOK szybkościowy“ na Muranowie B rośnie z każdym dniem, 
z każdą godziną.

Przybywamy na teren budowy, jest punktualnie piętnasta. Scia 
ny pierwszego ¡piętra są „dociągnięte“ do połowy wysokości, za­
rysowują się już otwory okienne. Kierownik robót technik Euge­
niusz Bogdan tłumaczy nam system pracy.

W  ciągu jednego dnia roboczego tzn. w ciągu 8 godzin sześć 
trójek murarskich buduje jedną połówkę piętra o powierzchni 17,5 
m. pa 10,5 m., wysokości 3,08 m., wraz ze ścianami działowymi 
w sumie około 98 m. sześciennych muru. W  tym  samym czasie 
betoniarze zakładają stropy na gotowych murach drugiej połówki.

Podczas naszej rozm ow y robota  
trw a  bez p rze rw y. M echaniczna m ie ­
szarka p rzyg o tow u je  zapraw ę, k tó rą  
ro b o tn ic y  przewożą na taczkach do 
w in d y  ty p u  „S tam o“ . Po c h w ili m u ­
ra rze  k ładą  ju ż  zapraw ę pod cegły.

Z ew nętrzne  m u ry  budowane są z 
p re fa b ry k a tó w  gruzo -  betonowych. 
Cegła taka  jesit cztery razy w iększa 
od no rm a lne j.

Zapisy
do szkół pouiszecłmych  

dla dorosłych
W now ym  ro k u  szkolnym  czynne 

będą w  W arszaw ie cztery państwowe 
szkoły powszechne dla  dorosłych: 1) 
p rzy  u l. Kaszyńskie j 22, 2) p rzy  u l. 
M ły n a rs k ie j 2, 3) p rzy  u l. Hożej 13, 
4) p rzy  u l. B. Zuga 16 (B ie lany).

Inspek to ra t Szkolny m. st. Warsza 
w y  zaw iadam ia, że zapisy do tych 
szkół odbędą Się w  dn iach 29, 30 i  31 
s ie rpn ia  br. w  godz. 17 m in . 30 do 
20-ej.

U s tró j sem estra lny um o ż liw ia  ukoń 
czenie 2-ch sem estrów (klas) w  ciągu 
jednego roku . Na semestr p ie rw szy  
(dla początkujących) p rzy jęc ia  bez 
ograniczeń.

Za jęc ia  w  szkołach d la  dorosłych 
odbyw ają  się w  godzinach w ieczor­
nych, by m og li ksz ta łc ić  się ludzie  
pracujący.

W ZO R O W A O R G A N IZ A C JA  PRACE

N a „B lo k u  szybkościow ym “  nie  w i 
dać gorączkowego pośpiechu, b iega­
n iny . W szystko id-zie spokojn ie , pla 
nowo. W  p rzec iw ieńs tw ie  do M oko­
tow a, na M ura no w ie  n ie  p racu ją  
m ura rze -reko rdz iśc i ja k  P o ręck i czy

Religa. O siągnięte w y n ik i zaw dzię­
czają „m u ra n o w ia n ie “  n ie  swojem u 
ra c jo n a liza to rs tw u , a w zo row e j o r­
gan izac ji p ra c y  całego, przeszło 60- 
osobowego zespołu, te rm in ow e m u  
dosta rczan iu  m a te ria łu , doskonałej 
dokum en tac ji techn iczne j i  zastoso­
w a n iu  w  n o rm a ln e j p racy w lszystkich 
usp raw n ień  rac jona liza to rów .

Czas m ija , m im o  gorąca ludlzie 
p racu ją , n ie  śpiesząc się, ale bez 
zbytecznych .przerw. S tarzy zna jom i 
„m andżyrczycy“  us ta w ia ją  nową 
czw a rtą  sko le i w in d ę  „S tam o“ . P ra­
cy dogląda m a js te r F e liks  M iłk o w -  
ski. Jest wszędzie, p iln u je  aby robo 
ta szła p lanow o a praca je s t trudna .

P IE K IE L N A  PR A C A

— Teraz to  n ic  — m ó w i nam  — 
ale gdyśm y zak ład a li fundam enty , 
trzeba by ło  kopać w  gruzie  k ilk a  
m e tró w  aby dostać isię do ziem i.

Z b liża  się godzina szesnasta, spo­
g lądam y na dom. M u r w yrós ł, w i­
dać w yraźne w yc ięc ia  okien. M u ra ­
rze  system atycznie k ła dą  cegłę za 
cegłą, teraz zak łada ją  gruzo-betono- 
w e nadproże, tzn. ważący przeszło 
300 kg. gzyms nadok ienny.

P u n k t szesnasta, m u r z ledw o za­
rysow an ym i w yc ię c ia m i okien, _ w  
ciągu godziny otoczył o tw o ry  ok ien 
ne! Dom  ten napraw dę rośn ie  w  o- 
czach.

(OBJ)

Spacer po szpitalach stolicy

Rekord ciasnoty na Żoliborzu
S z p ita l m ie js k i na Ż o libo rzu  ma 

za sobą trz y  la ta  pracy. In ic ja ty ­
w a jego założenia pow sta ła  w  ro ku  
1946 i  wyszła od le ka rzy  ta k  zwanego 
„S zp ita la  od nagłych w ypadków “ na 
B ie lanach —  dr. dr. Jędrzejewskiego, 
Kanabus oraz dr. M orawskiego. Z ro ­
dz iła  się ona na sku tek  specyficznych, 
trudn ych  w a ru n kó w  san ita rnych , w  
ja k ic h  zna lazł się Ż o libo rz  w  p ie rw ­
szych, pow o jennych la tach.

S zp ita l zorganizow any w  dawnym , 
m ieszka lnym  budynku  p rzy  u l. F e liń  
skiego 15 n ie  m ia ł przed, sobą ła tw e 
go zadania. M us ia ł zacząć od samych 
podstaw, od zera. N ie  posiadał odpo­
w ie d n ich  sal i  urządzeń, rozporządza 
ją c  je d yn ie  z w y k ły m i, m ieszka lnym i 
poko jam i.

S zp ita l m ie js k i na Ż o libo rzu  ma 
ju ż  za sobą d n i na jgorszych dośw iad 
czeń i  trudn e j, organ izacyjne j pracy. 
P ierwsze w rażen ie ja k ie  się tu  odczu 
w a  to ciasnota. S zp ita l posiada czte­
r y  oddzia ły : w ew nętrzny, c h iru rg ii 
dziecięcej, c h iru rg ii z w yk łe j oraz la ­
ryngo log iczny; za jm u ją  one cztery 
p ię tra . P rzew idz iana liczba 110 łóżek 
została z b ra ku  pomieszczenia ogran i 
czena do 74. W  m ałych pokoikach stoi 
4—5 łóżek. C horym  jest n iew ygodnie 
i  duszno. N a oddziale la ryngo log icz­
nym  zainsta lowane są m iędzy łożka-

N ajirięce j otrzym ało Śródmieście

Wpjstaum
M U Z E U M  N A R O D O W E : W y s ta w a  M ic k ie  

w ic z o w s k a  1 P u s z k in o w s k a  o ra z  ' z b io ry  
s ta le  o tw a r te  c o d z ie n n ie  w  godz. 1« — 15, 
w  s o b o ty  n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  godz. 10 — 19. 
W  p o n ie d z ia łk i m u z e u m  z a m k n ię te .

M U Z E U M  W  W IL A N O W IE  o tw a r te  c o ­
d z ie n n ie  o p ró cz  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10—18.

D O M  L IT E R A T U R Y  (K ra k . P rze d m . 87/89) 
W ys taw a  k s ią że k  i  czasop ism : P ię ć  la t 
o d ro d z o n e j l i t e r a tu r y  p o ls k ie j 1944 — 1949.

A R C H IW U M  G ŁÓ W NE.. (P a łac  P od  B la ­
cha — P I. Z a m k o w y  2) w y s ta w a  „P rz e ­
szłość W a rs z a w y  w  d o k u m e n c ie "  o tw a rta  
c o d z ie n n ie  w  godz. 11 -  8 p ró c z  p o n ie ­
d z ia łk ó w  i  d n i p o ś w ią te c z n y c h .

Z o o
O g ró d  Z o o lo g ic z n y  (Ratuszo-wa 3) je s t 

o tw a r ty  co dz ie n n i«  od  godz. 9 do 19-ej.

T eatry
P O L S K I (K a ra s ia  2): n ie c z y n n y .
K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16). n ie c z y n n y .
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  8): o godz. 19 

„P o w ó d ź " .  ,
R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  8): m e - 

c z y n n y .
P L A IC Ó W K A  (K ró le w s k a  13): o godz. 19 

„W e s o łe  K u m o s z k i z W in d s o ru “  W . Sha-

e?O W S Z E C H iN Y  (Z a m o js k ie g o  20): n ie ­
c z y n n y .

\O W Y  (P u ła w ska  39): n ie c z y n n y .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): n ie -

19.15c z y n n y .
T E A T R  L E T N I  (P o ln a  26): godz 

„W e se le  na K u r p ia c h " .
W R Ó B E L E K  W A R S ZA lW IS K I (Z y g m u n - 

to w s k a  8>: godz. 19.15 „ T y lk o  d o  p ie rw -

6ZJ Y R E N A  (L ite w s k a  3): o  godz. 19.15 
„ B l iź n ia k "  — c z y l i  „P rz e m in ę ło  z H e r -

b T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „ G u l iw e r " :
n e czyn n y .

t e a t r  L A L E K  „N ie b ie s k ie  M ig d a ły *
(u l.  M a rs z a łk o w s k a  69): na o k re s  w a k a c ji 
s z k o ln y c h  — n ie c z y n n y .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ) 
(K o n o p n ic k ie j 6): n ie c z y n n y .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): ,.K u lis y  r i n ­

g ó w “  godz. 17. 21. Z w . Z a w . 19.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/5): „ U lic a  G ra ­

n ic z n a “  godz. 19, 21.30. Z w . Z a w . 16.30. 
sobota  godz. 11.30, n ie d z . godz. 9

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112),: pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11, zm ian a  
p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): „M ło d a  G w a r­
d ia “  część I ,  godz. 17 21, Z w . Z a w . 19.
N ie d z . godz. 15.

T Ę C Z A  (S uzina  4): „A n to n i i  A n to n in a  
godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19. n iedz . 15.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  4): „ T r o jk a  t r e f l  
godz. 17, 21, 7.w . Z a w . godz. 19 — 50 p roc . 
b ile tó w . N ie d z . i  ś w ię ta  pocz. 15.

K IN O  W —Z (Leszno 135/137): „P rz y g o d a  
na w a k a c ja c h “ , godz. 17, 21, Z  w . Z a w . 19. 
N ie d z . godz. 15. _  .

S T O L IC A  (p l. N a rb u tta ) :  „ K a r ie ra  , 
godz. 17, 19, 21. n ie d z . 15. na 17 i  19 — 
50 p ro c . b ile tó w  d la  Z w . Z a w .

„O C H O T A “  (G ró je c k a  65): „T ra g ic z n y  
p ośc ig “ , godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19. N iedz . 
godz. 15. • .

C Y R K  n r  1 pod  d y r .  D m -D o n a  (M a rs z a ł­
k o w s k a  ró g  C hm ie itne j) P oczą tek  co dz ie n ­
n ie  godz. 20. S o b o ty  godz. 16 i  20 N ie ­
d z ie la  godz. 12, 16 i  20.

W  d n iu  26 bm. (p ią te k ) us łyszym y 
m. in . następujące audycje.

Wiadomości 5.15 6.00 7.00 8.00 12.Oh.
5.20 K o n c e rt d la  św ia ta  p racy  6.15 

6.40 7.15 8.05 M uzyka  6.30 G im na s tyka  
9.00 P rze rw a  12.2Ó D la  w s i: 12.50 Me­
lod ie  ludowe. 13.20 P.C.K. 13.35 M u ­
zyka  14.00 „O pow ieść o C hopin ie Czar­
kow skiego  14.15 K o n c e rt so lis tów  14.50 
M uzyka  roz ryw ko w a .

Wiadomości 17.00 19.00 21.00 23.00.
15.30 S k rzyn ka  techn iczna  15.45 

..W spom nien ia  z F e s tiva lu  P.M.D. lo .io  
P K O  16.05 M on taż 16.20 K o m p o zy to r 
T ygodn ia : Debussy 17.15 K o n c e rt d la 
p rzo d o w n ikó w  p ra cy  18.00 S. P. lo.~u

W ry tm ie  tanecznym " 19.20 M uzyka  
z B udapesztu  20.00 P ogadanką  20.^0 
K o n c e rt sym fon iczn y  21.40 „D a le ko  od 
M oskw y“  —  A ża jew a  22.00 M oza ika  
m uzyczna 22.45 M uzyka  roz ryw ko w a  
23.10 R eportaż  z m iędzynarodow ego 
w yśc ig u  ko la rsk ieg o  23.30 M uzyka  ka- 
rńern lnn 24.00- K o n ie c  andyc ji.

',.00 iW  lado tu ości 16.30 17.-45 19.45 
23.00 Ws&siehniica 21Ą0.

16 50 M uzyka  taneczna 17.15 „N u m e r 
16 p ro d u k u je “  —  W ilc z k a  17.30 P ieśn i 
S to łow sk iego  18.00 M uzyka  radz iecka  

, ! 18 45 C.R.Z.Z. 19.00 M uzyka  popu la rna
POLONIA (M a rs z a łk o w s k a  56): „Radziec- j 19.25 M uzyka  l u d m % f° V O v ć i

8 m ilia rd ó w  dla W arszaw y  
uj pierujszym  roku  6 -letn iego p lanu
Na wczorajszym  posiedzeniu Stołeczna; Rady N arodow e j om aw iany b y ł 

p la n  in w es tycy jn y  s to licy  W arszawy na re k  1950. P lan ten zam yka się 
sumą 7.960.275.000 zł. i uw zg lędn ia  w szys tk ie  podstawowe gałęzie gospo­
d a rk i m ie js k ie j. ,

F la n  został opracowany na podstaw ie  lim itó w  udzie lonych przez 
P K P G  oraz m in is te rs tw a, po zapoznaniu się z w n ioskam i i  żądan iam i Za­
rządu M ie jsk iego i  Rad Narodowych.

G łów ne sum y p lanu  przeznaczone są dla  M Z K , na rozbudowę w odo­
ciągów  i kana lizac ji, na budowę i  przebudow ę u lic  craz na budowę i  upo­
sażanie szkół, sposób rozdzia łu  8 m ilia rd ó w  na poszczególne pozycje go­
spodarki s to licy  został za tw ierdzony przez SRN.

Przy tw orzen iu  p lanu przy ję to  po­
dzia ł -na inw estyc je  cen tra lne i  n ie - 
zlc-kalizowa-ne oraz inw estyc je  w  -po­
szczególnych dzie ln icach. Na p ie rw ­
sze poświęcono 42 proc. ogólnej su­
m y p lanu. Resztę rozdzie lono m iędzy 
dzieln ice.

N a jw ięce j o trzym ało śródm ieście — 
19 procent. W arszawa-Północ dostała 
7 proc., W arszaw a-Południe — 5
proc., Warszaw-a-Zachód — 12 proc., 
Praga-Północ — 9 proc., a Praga-Po 
lu d n ie  6 proc.

Naduijiżki dochodów ZN M  
idą na drobne rem onty
Zarząd N ieruchom ości M ie jsk ich  

przeznaczył w szystkie  na dw yżk i z 
dochodów na przeprowadzenie b ie­
żących, drobnych rem ontów .

Codziennie Z N M  daje, na wniosek 
ad m in is tra to rów , k ilk a  a nawet k i l ­
kanaście zleceń przeprow adzen ia na 
praw .

Do c h w ili obecnej na ten cel po­
święcono ponad 80 m in . złotych.

Bezpłatne b ile ty  
dla ra d n y c h  S R N

Stołeczną Ra-da N arodowa postano­
w iła  rozciągnąć up raw n ien ie  do ko ­
rzystan ia  z bezpłatnych prze jazdów  
środkam i k o m u n ik a c ji M Z K  na ra d ­
nych D z ie ln icow ych Rad Narodowych, 

Dotychczas up raw n ie n ie  to przysłu  
g iw a ło  w y łączn ie  radnym  SRN. (k i)

19, 21. Z-w. Z a w . 17,ka  U k ra in a " ,  godz,

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „ H a r r y  
S m ith  o d k ry w a  A m e ry k ę "  n ie d z . i  ś w ię ta  
pocz. o godz. 15, Z-w. Z a w . 19.

le o b liź n ia k a c h 1 - - - - -  -
22.20 M uzyka  poważna 23.15 K on iec 
au d yc ji. ,

Polskie Radio zastrzega moZhwoSć 
zm ian w programie.

A pteki czynne 
dziś u j  nocy

W A R S Z A W A
P uław ska 204, Puław ska 39, A l. 

N iepodległości 159, M arszałkowska 
20, Koszykowa 63, M okotow ska 43, 
Hoża 41, A l. Jerozolim skie 5, Z łota 

83, G ró jecka 56-58, M arsza łkow ­
ska 119, K ra k . Przedmieście 19, 
B racka 2, Górnośląska 33, Nowy 
Ś w ia t 18, Górczewska 2, Chłodna 
25, Gdańska 2, F e lińsk iego 37, Go 
uaszewska 31.

P R A G A
Bereżyńska 26, W iatraczna 4, 

Targow a 49, B ruko w a  £6, Ząbków 
ska 46, Szwedzka 6, W ileńska 9, 
K a rtuska  21.

U L IC E  I  W IA D U K T Y
N a jw ię k s z ą  sumę przeznaczono na 

bud ow ę  n o w ych  u lic ,  na p rzebudow ę  
starych a rte r i oraz na- uporządkow a­
nie  a rte r ii p rze lo tow ych m iasta. Do 
tych a r te r i i na-leżą obydw ie  trasy 
N— S, warszawska i  praska, a także 
przedłużone A le je  Jerozolim skie,

D la zrea lizow ania w arszaw skie j ar 
te r i i  N — S przew idziano 120 m in . zł. 
na budowę w ia d u k tu  — przedłużenia 
ul. C hałubińskiego, k tó ry  ma być go 
tow y ju ż  w  następnym  reku . Ponad 
to na przebudowę ul. Chałub ińskiego 
poświęcono 37 m in. zł. A l. Jerozolim  
skie zostaną przedłużone do Dworca 
Zachodniego. Na ten cel przeznaczono 
120 m in . złotych.

Z innych  prac drogowych w  sto licy 
należy podkreślić  przedłużen ie u l 
Ś w ię tokrzysk ie j; na te prace Zarząd 
M iasta otrzym a ponad 120 m in . zł.

ZAPLECZE TABO RU M Z K

Ponad pó łto ra  m ilia rd a  dostało 
M Z K , g łów n ie  na uporządkow anie

Prognoza pogody
Rano chm urno lu b  m glisto, dniem  

rozpogodzenie. Tem peratura m aksy­
m alna około 24 stopni. Słabe w ia try  
z k ie ru n k ó w  zm iennych.

zaplecza dla  taboru. W  ty m  celu roz­
pocznie -się rozbudowę C entra lnych 
W arsztatów  Samochodowych p rzy  u l. 
W łościańskie j zai sumę 180 m in . zł. 
Ponad 430 m in . zł, przeznaczono na dal 
szą budowę zajezdni autobusów „Żo- 
liborska“ .

P rzew idziano rozbudowę g łównych 
w arszta tów  wagonowych, budowę ma 
gazy-nów cen tra lnych i  zajezdni tram  
wajow-ej na Pradze. Umieszczono^ w  
p lan ie  założenie dwóch nowych l i n i i  
tro lle y busowych oraz jednej- tram w a 
j-owej.

W IĘC EJ WODY', S ZK Ó Ł I  Z IE L E N I

Jedną z g łów nych in w e s tyc ji Wodo 
ciągów  i  K a n a liz a c ji jest budowa sta 
c j i  pomp p rzy  u l. C zern iakow skie j 
124, k tó ra  pow iększy odb iór w ody o 
18o' tys. m. sześć, w  c iągu doby. D u ­
żo uw ag i poświęcono także rozbudo­
w ie  sieci kana łów  ora-z p rzy łączen iu  
dom ów na przedm ieściach do sieci 
wodociągowo -  kana lizacyjne j.

Na ośw iatę przeznaczono ponad 
pó ł m ilia rd a  zł. P rzew idziane jes t bu 
dowa 5 szkół podstaw owych p rzy  ul. 
L o tn ik ó w , Zwycięzców , Potockie j oraz 
w ykończenie budynków  szkolnych 
p rzy u l. K op e rn ika  i  K ra jo w e j Rady 
Naród. W ybuduje się rów n ież jedno 
przedszkole.

Do ciekawszych prac W ydzia łu  Te 
renów  Z ie lonych można zaliczyć roz 
poczęcie budowy p a rk u  „M o rsk ie  
Oko“  na M okotow ie, urządzenie o- 
gródków  jo rdanow skich  przy ul. Sło 
wackiego, Saskiej i  Czern iakow skie j. 
W następnym  ro ku  rozbuduje się w  
Kabatach ośrodek w ypoczynkow y, _a 
w  M iędzyles iu  s tw orzy sle p u n k t pó ł 
k o lo n ijn y .

Stołeczna Rada Narodowa rozpatry  
w a ła  pc-nadto i  ^za tw ie rdz iła  rozdzia ł 
sum przeznaczonych dla W arszawy w  
ram ach p lanu  sześcioletniego.

(k i)

m i, nosze z nad liczbow ym i pacjenta­
m i.

Na tych  samych p ię trach  mieszczą 
się nadto: d w ie  sale operacyjne, labo 
ra to rium , apteka, rentgen, poko je  d y ­
żurne, szwalnią, czyte ln ia . Na s try ­
chu zna jdu je  się apteka oraz m aga­
zyn b ie liz n y  szp ita lne j. W  p iw n ic y  
urządzona jest św ie tlica , k tó ra  jest 
mała i  ciemna. A d m in is tra c ja  m ieści 
się na parte rze  —  w  m a łym  poko ju  
pracuje p ięć osób.

N iepozorny m ie-jski szp ita l na Żo­
lib o rzu  oprócz swej dz ie ln icy  obsługu 
je  Pow ązki, część M uranow a, M a ry - 
m ont, B ie lany, W awrzyszew. Dzień i  
noc ma w yp e łn io n y  wytężoną -pracą. 
D zienny w p is  i  w yp is  waha się od 14 
do- 16 osób. Przelotność dzienna jest 
duża ze względu na w yd z ia ł la ryng« 
logiczny. Personel p racu je  ną trzy  
zm iany w  ciągu 8 godz. dziennie.

W przeciągu dw u  la t  została zorga­
nizowana b ib lio te k a  dla  chorych (oko 
ło 250 książek). Zebrano rów nież ok. 
500 naukow ych tom ów.

Jednym  może z na jpoważnie jszych 
sukcesów żelib,orskiego szpita la jest 
to, że n ie  zam yka się w  swym  cias­
nym  w nętrzu , lecz w sze lk im i m o ż li­
w y m i sposobami us iłu je  rozszerzyć 
k rąg  dzia łan ia . Tuż za budynk iem  
szp ita lnym  p rzy  u l. Fe lińsk iego  16 
m ieści się w ykończony ju ż  jedno pię 

I tro w y  paw ilon , k tó ry  będzie in te g ra l 
- ną  częścią szp ita la . Do w id n ych  czy­

stych sal przeniesie  się we w rześn iu  
oddzia ł w ew nętrzny. Pozw oli to na 
zw iększenie liczby  łóżek do 130 i  w  
dużym  s topn iu  u ła tw i pracę persono 
ło w i zw iększając tym  samym jego w y  
dajność krępow aną dotychczasową 
ciasnotą.

Oprócz pa w ilon u  p rzy  ul. F e lińsk ie  
go 16 jest w  p ro je kc ie  rem ont d rug ie  
go p u n k tu  p rzy  u l. Czarneckiego 10. 
P rzen iesiony tam  zostanie oddzia ł ad 
m in is tracy j.no  -  gospodarczy, apteka, 
la bo ra to riu m , czyte ln ia , szwalnia.

N ie w ą tp liw ie  najszczęśliwszym  roz 
w iązan iem  by łab y  budowa nowego, 
dużego szpita la . W  p lan ie  sześciolet­
n im  została p rzew idz iana taka  budo 
wa _  900-łóżkowego szpita la  dla dziel 
n icy  Północ.

Szpitale tuarszaiuskie
Poniżej podajemy spis warszaw  

skich szpitali:

Dzieciątka Jezus —ul, Oczki 4 
(Koszykowa 59),
Dziecięcy —  Kopernika 43, 
Dziecięcy — Litewska 16, 
Kolejowy — Brzeska 12,
Karola i M a rii clla dzieci — W -.-  
ska 52,
Miei/ski — Chocimska 5,
M iejski — Grochowska 272, 
M iejski na Żoliborzu — Al, W oj­
ska Polskiego 25,
M iejski św. Łazarza - Leszno 127. 
Przemienienia Pańskiego — Fiao 
Weteranów 4,
Położniczy —  Ząbkowska 41, 
Ubezpieczalni Społecznej — D s ifi 
kewska 7,
Wolski —  Płocka 26,
Zakaźny — Chocimska 5,
Zakaźny —  Siennicka 15, 
gw. Ducha — Dworska 17,
SS. Elżbietanek — Goszczyńskie­
go 1.

Należności dolarowe byłych jeńców wojennych
od Rządu Standu; Zjednoczonych A m eryki Północnej

Celem o trzym an ia  cd w ładz am ery­
kańskich  n iew yp łaconych dotąd na­
leżności za pracę w ykonaną przez b. 
jeńców  n iem ieck ich , k tó rzy  przebywa 
l i  pod strażą s ił zbro jnych  Stanów 
Zjednoczonych, a cbecnie posiadają 
obyw ate lstw o polskie, N arodow y B ank 
P o lsk i zaw iadam ia, że dokum enty o- 
trzyma-ne z tego ty tu łu  przez b. je ń ­

ców n iem ieck ich  „c e r t if ic a te  o-f cre­
d it “  i  „paym ent o rder“ , (czyli tzw . cze 
k i) , należy n iezw łoczn ie przesłać l i ­
stem  poleconym, n ie  przekraczając te r 
m in u  dwóch tygodn i od dn ia ogłosze­
n ia , do Narodowego B anku  Polskiego 
— D epartam ent Zagraniczny W >-
dzia ł W a lu tow y —  Warszawa, .ul. 
F re d ry  8.

■ '  ■ Hots

i  sm u tku  N ie  mógł, n ie  m ie l d o t t  odw agi, by  s gó ry  w racan ie  u rzędn ikom  g łow y sw o im i sp raw am i Jest
rozproszyć przesadne, nacechowane g o r ,c z k , oczek,wa- w o fn ych

iron iczn ie  gn ie w nym i m inam i, s iedzia ł w  poczekaln i
i  to

n ia  nadzie je  rodz iny.

, .1  :  —. va r» c - Z IT r im  o  i

_  To p o w in n y  być w o lne  e ta ty! Pow inno się zw ięk-

SZal  1N ’festeW°ł państwo nie ma na to dosyć p ien iędzy! 
a dlaczego panow ie  szukacie koniecznie posad państ­
w ow ych, czy n ie  lep ie j pracować w  p ryw atnych? Tam  
nawet le p ie j płacą!

Po wi eść z r o k u  1939

N a dokładkę w ręcza li m u i  garść grosiaków , lub  sta­
ran n ie  złożony, m n ie jszy p ien iądz  papierow y.

Dłuższy czas K az im ie rz  poprzestawał je dyn ie  na te j po­
m ocy -  ob jada jąc się ku  u tra p ie n iu  swoich dwóch lub 
inuoy. ... mnimw nr.tcik-1, studenckim ,

posadzie aby ia k  na jszybcie j’ ja k  się okazało — przez pom yłkę  do urzędn iczk i, k tó ra  _  w  *szkołach p ryw a tnych  na jedną lekc ję  czeka 
jaką o trzym a na p _ J P coraz V a rd z ie j b iedne m ogła udzie lić  in fo rm a c ji w  spraw ie  w o lnych  posad dzi€sięciu  nauczycie li. P rzy tym  starzy w yk ładow cy

g J?. „  r ifo ń s k i s tw ie rd z ił że p raw dz iw a  bieda k ie }, zim nej. I lfo ń s k i odczuł, ze je j m is ją  i  pasją > — A  czyż to  nas obw in iać należy, że jest nadpro-
W krotce  I l f  ■ t  ’ az okaza ło  się że o ja - c iu  było we wszystki-m  odm aw ianie, negowanie, dukc ja  in te lig e n c ji?  I  czy do nas może m ieć pan p re -

zaczęła się d la  go P n ie  ma p.0’sad Wo l- n ie  trudności. N a leża ła_ ona do tego rod^ J U  P D0le- tensje, iż ukończył pan ten w yd z ia ł hum anistyczny, k tó -
k ie jk c lw ie i p z , byto^ P raw da ta  stała się kó w  b iu row ych , w  k tó ry c h  po jęcm  urzę De<enta r y  p ra k tyczn ie  nie daje panu nic? Czy my, naprawdę
d lań  z ja w isk iem  przerażającym'. Dopiero teraz dostrzegł gało “  o d e ^ ia l,  ju ż  u leg ł m y,m arny obow iązek za trudn ić  pana? -  m ów iła  tonem

włphp przepaści nad jaką s ię  znalazł. Sz-cze- ja k  i  jego osoby. K a z im ie rz  m m  m ia row ym , pouczającym,
golną rozpaczą nape łn iło  go to, iż wszyscy us-tosunkc- w rażeniu, ze jest mocno , WPi rzeniem  z gó- I lfo ń s k i m ilcza ł, n ie  w iedząc co powiedzieć, Na^ k o ­
w a li się d-o te j jego trag iczne j sy tua c ji na jzu pe łn ie j obo- U rzędniczka rzuc iła  n* 
ie tn ie  K a z im ie rz  przekonał się, że gdyby naw et u m a rł r y  i  c ie rpko czekała, az
» «*hvW n ik t  n ie  m ia łb y  n ic  p rze c iw ko  tem u. smętnego i  d ług iego zda..... ,_ , mięcia- — — , — .. ________ ______ . .

G dz ieko lw iek z w ró c ił się, radzono m u do b ro tliw ie , sw o je j prośby o posadę, złożonej p rz  m ni& j akieś zaj.ęcje urzędnicze? Jestem w  bardzo cięz-
aby^przesta ł^szukać pracy, gdyż n ic  z tego nie  będzie, cam i, gdy p r z e r w a ^  m u « ^ k o . ^ ^  ^  ^  k ich  w arunkach!

/  ¿.„ii— i fntązcn N i och za jrzy do s ta - —■czasu
jj Ca f-1 o V v * — , , , •
poczeka ln i w is i przecież obw ie - 

- ’ n ie  ma i, obw ie-

trzech w sp ó łloka to rów  w  m a łym  poko iku  
Chlebem razowym , tw arog iem  i  ja ja m i. ^

Chociaż m ieszkał w  m ilio n o w y m  m ieście t r ? *  szkoda ty lk o  jego
życ ia  n ie  o  w ie le  ró ż n ił się od sposobu życia jego r^ , „  a przekon;

_ ^ n i ^ e r ^ t e c ^ b c  ̂ ( S w i^ o f ^ w c j^ l r a k io w a ł  z Pr ?e”  z n a n ie "1 S s z e ~ n i ż  o fic ja lne . A  gdy I lfo ń s k i ża- szczenię to obow iąz

n ies te ty  odrab iać K az im ie rzo w i ciężko, w  pocie czoła. ^
Pod względem  m a te ria ln ym  d°P ie™. w śród  rzeszy kandyda tów  na

U rzędniczka rzuc iła  nań taksu jącym  w a rz e n ie  % n jec p rzem 5gj w  n i m nałóg proszenia o pomoc, skar- 
• ' ■ czekała, aż cos pow ie. N ie  sk° naf V i e  o los żenią się na w łasną biedę, na „sy tuac ję  bez w y jśc ia “ .

d ług iego zdania, w  k tó ry m  P y ta *_  _  A  czy tu  w  k u ra to r iu m  n ie  znalazłoby się dla

i  fa ty g i. N iech za jrzy do s ta - — N ie potrzebn ie panow ie  zabieracie nam  
w ie le  ró ż n ił się oa sposoou zye.tt t  k i  a Brzekona się, i lu  jest bezrobotnych, p rzy  ty m  w  tych  sprawach. W Poczekalni w i

o b o w ią zu je .. ------  , , „
a nawet ja k b y  ze w zg lędu na znue-

K u ra to r iu m  pewności siebić. W raz ie  n iepowodzenia odrazu popa- 
Zacząl w ięc  w ys iadyw ać w  S S ”  da ł w  bezradną żałość.

Pod wzglecSem m a te ria ln ym  aopiero po u w u u i, w ^ rńd  rzeszy kandyda tów  na nauczycie li, przew ażnie . , , • __ sov ta ł n iezbyt
U t S f  un ieza leżn ił “ y i t o T S f S o w i n y e h ,  ta k  ja k  i  on adeaperowanych, -  Nt.a ™
aanabiai dodatkowo i.  r ó m w *  doprowadzonych * J T O .  W J J J  g k b y  n.e m u byio

oświad-

— Cóż ja  na to mogę panu poradzić! — w ycedziła  
jeszcze bardzie j sucho urzędniczka, bez cienia prze jęć a 
się ty m i jego „c ię ż k im i w a ru n ka m i“ . Toa je j z o f ic ja l­
nego sta ł się ja k iś  lekceważąco pou fa ły  u nas, jak  
i w  in n ye łi in s ty tu c jach  przeprowadzane są aku ra t po­
ważne redukcje . - , . .

W idocznie uznała rozm owę za skończoną, bo wzięła 
p ió ro  z podstaw ki i  p iln ie  ze skupioną m iną  zaczęta 
pisać na dużym  arkuszu w  po łow ie  już  zapełnionym .

ILfcAs-ki wyszedł od  niej: z c iężk im  sercem, n iezdo lny 
ju ż  d-o odczuw ania  n i gn iewu, n i buntu . G dy spo tyka ł 
go n iep rze rw a ny  łańcuch niepowodzeń, jedyn ie  pogłę-a  - y g - i  ^  .h W  ” -  W = u .  pasad nauczycie lsk ich  ^  _

z a s u w ' la k  * na jba rdz ie j ur-o- K u ra to r iu m  nape łn ia te  k ^ r m o ^  p ln a  p o i n t o i S ć ,  że ju ż -n a  dwadzieścia / a‘k  N a jgo rsze  samopoczucie. D z is ia j ca łkow ic ie  upad ł

czystego ^ “ ^ Ś u S e t j S «  samo po jaw ien ie  się tu ta j ja kb y  kogoś la t z gó ry  ^  ' “ w S a i  ^ S t t h T S z T ś n i a d a n l a  i teraz od-
czek przerasta ło  absolutn ie  i  zasadniczo b a rdzo o b ra z ili i  kom uś się n a ra z ili. _ uD onv ’ y J czuwszy całe zmęczenie, c-słabły us iad ł jeszcze w  po-
finansowe. , , } Ufc-ński późn ie j dow iedz ia ł się, że nacze ln ik iem  w y -  y ’ . . nr,caA r,7p,k a in i b y  zebrać s iły  i  m yś li i  zastanow ić s ię  po-

I lfo ń s k i ukończył w ydz ia ł: zdobyw ając_ ty tu ł mag ^  (, 7,i głn pe rc0nałnego w  K u ra to r iu m  b y ł pan Sobota, — Ni e rozum iem , i&k może m e b y c y .“  krótcae ¿ d ytym  co czynić dale j. Jedynie żywotne by ło
f i lo z o f ii,  gdy ju z  przekroczy ł trzydziestkę . F “  ^  z usposobienia i  poglądów  p o lic ja n t i  odkom enderowa- skoro m ów i się l.P łsze' ° tw  c w  g ’¡ach szerzy n im  p ragn ien ie  —  co zresztą najczęściej czyn ił ostat-
czuła jego rodz ina  jako  p raw dziw ą ulgę, P de J  reż im  do pe łn ien ia  fu n k c ji po licy jn e j, a je d - ozieci ẑ / d u j e  s:ę poza szko łam i a w. ^  . . y w  Wrócić do domu, do po ko iku  odnajm owanego od
w szys tk im  oceniła go ja ko  owoc swoich w łasnych  dm  y  P w iz y ta to ró w  pan Zapo lski, z zawodu nauczyciel, się p o w ro tn y  analfabetyzm ! -  pow iedz ia ł nagle n o  w  szklankę he rba ty  bez cukru ,

' i  rw a ły  ch w ys iłków . M om ent przezywano u r ° czyscie g o r l iw ie i  z w ie lk im  przekonaniem  osoby s k i rzeczowo i  serio. . biednego k r  w_ , w
i  w  skup ien iu , gdyż podobny b y ł on do tego, w  y  zapa tryw an iach  lew ico w ych  i  postępowych. W ezbra ł w  n im  nieoczekiw anie g łuchy gniew.

s w * “ ™ 4 in , ” m l »—a* *• * biut * - 8etowa“ ”co i,go

zj;eśe osta tn ią  k ro m kę  suchego 'Chleba i  położyć się do 
łóżka aby w e  śnie szukać zapom nienia o w szystkim . 

Naraz Ilfo ń s k i W rza ł w  poczekalni rzecz osobliwą-
(D. c. n.)


